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plac Halicki w pałacu W. UlaniecKich. Og szenis 
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ajencja pi Adama, Rnr Clement, 4 Paris , Otto 
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M. Dikes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 

tatte nr. 2.. Hem SJialek , jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hauburgu pp. 
Haasensteir et Yogler, Raj eh in et Frendler w 
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miesięcznie . . 2 złr. —
Upraszamy o wczesne przestanie prenu­

meraty, by szan. prenumeratorowi* nie doznali 
przerwy w pnesyłce
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(Z Warszawy. — Artyknł dzienn’ka Post. — 
f  fichnltze-Delitsch. Głos Now. W n mienia o po- 

trójnem przymierzu.)

Do Uff. piszą z Warszawy 28. kwietnia: 
.Bgrza jakaś wisi nad nan i W mieś pje 

gotUje Się jak  kipiąiek w gai . ku. > trudno 
dflsc w ątku , bo ze źródeł -zędowyc11 niizego 
dowiedzieć się nie można. Już od dwóch miesię­
cy policyjnym urzędu" :om wzbroniono dzienni 
kom udz.jlać wiadomości o zwykłych wypad­
kach, jak przejechaniu, pobiciu, pokąsania itp., 
wszyscy urzędasy  musieli podpisać zobowiąza 
nie jak najgłębszej tajemnicy. Więc tedy można 
się czegoś na powne dowiedzieć tylko ’ patrząc 
własnem ocza* lnb rrzypadkiem.

W nocy porozlepiano plakaty na czerwo­
nym papierze Irukowane, mieszczące odezwę do 
robotników Odezwy te przed brzaskiem duia 
były ną Pradze, na Solcu. Na żelaznej ulicy 
pfcftid piątą sam widziałem plakat, ale zaledwie 
zbliżyłem się, aby go przeczyta** już podMegła 
policja i zerwała go

Od samego rana przez miasto przeciągają 
silne patrole kubańskich kozaków, a od dzisiaj 
.ak przez noc jak  i w dzień będą biwakować 
dwif roty wojska na Pradze i placu. orzed dwor­
cem kole żelazne-' arsz? ”'skc -wiedeńskiej

Aresżtdwktio ' osób kflka: Sam' Widzi? 1 im, 
jak wiezioho io oyrkuiu na N owym ć 'tacta wy­
sokiego mi iczyznę, w wieku okw.i Ik t'^5 , ć 
śniadem obliczu, Moskala, którego co tylko za1 
areoztowano.

Twiferdżi utaj, że rrysłannicy p rrtji rewo- 
lucyjm* w Rosji, s-etza propag ,nd\ pomiędzy 
młodzieżą i robotnikattii i ' gnu Wywołać ruch 
przed koronacją, co zapewnić was mogę nie u- 
da się, chyba że rząu podobnek. postęp imaniem, 
jak w Żyrardowie, wywcie sam wzburzenia 

W Żyraraowie nie zaszło nic nowego, do 
porozumienia ao w "zoraj w nocy nie przyszło — 
Wojsko c gle dotąd tam stoi pod bronią.

' SBrtrttóUta1-  Ra' ^eżbrońnjkcb w
ŻyrAiduWie la ł  pdd^flć^, tak  irZynr.imnrej 
twiero— diejatiele. Ale fczyz podobna, aby '% 
włastięj nicjatywy to uczyr'*?

Wczoraj i przed—czora policja wraz i n- 
1'zędnikami cenzury rewidowała wszystkie uru 
karnie i zalecała jak  najściślejszy dozór nad 
robotmkam1'. “

Wczoraj zanotowa.iśmy w „Osiatnich wia­
domościach” propozycję uczyni "ą  Francji przez 
Nordd. Allg. Ztg. i Post, a z dzienników fran­
cuskich prżei Figaro, aby rzeczpospolita przy­
stąpiła do potrójnego pi,,ymieiza. Propozycję tę 
baza ,liśmy dziwaczną, bo jakżeż można zapra­
szać do przymierza tego, przeciw któremu e- 
wentualnie jest ono skierowane ? Artykuł dzien­
nika Fos4 mamy przed sobą. Główny iego Ustęp 
brzm1'

„ Aby zapewnić pokój, nie ogólny i nie euro­
pejski, ale pokój tych ludów jywilizowanych, 
których Uiep/zyjaźń przynosi ciężkie, corac tó 
Wzraagaiące się szkody cywil.za „i, aby tak' po­
kój zapewnić jeden jest tylko sposób: niech 
Frańbja przystąpi ic potrójnego przymierza i 
zamieni je w poczwórne, najdobroczynniejsze,

jakie kieaykolwiek istniało. Poczwórne przy­
mierze, gwarantując sprzymierzonym obecny stan 
tery* orjów; wymagałoby od Francji rzekomo nie­
możliwego zrzeczenia się pretensji do posunię­
cia granicy po Ren. Ale pozytywnym celem 
przymierza nie byłoby nic innego, iak zape­
wnienie sprzymierzeńcom udziału w rozszerze­
niu posiadłości w innych częściach świata któ­
re są nieuniknione. Dzisiaj nie rozwodzimy się 
nad tym przedmiotem. Tyle da się powiedzieć: 
w poczwórnem przymierzu połączone mocarstwa 
mogłyby natychmiast zniżyć swe siły wojskowe 
o trzy  czwarte, a mimo to nie istniałoby na ca 
łem świecie zadanie, którego by nie zdołały 
rozwiązać. Tak samo nie istniałyby korzyści 
na których osiągnięcie nie zgodziłybj się sprzy­
mierzone mocarstwa według właściwości swych 
interesów.u

A więc "ozzbrojenie — to byłby cel po­
czwórnego przymierza. Wszystko to dobrze, ale 

zy sprzymierzeńcy moglib] iak sobie zaufać, 
żeby w istocie takie rozzbrojenie nastąpiło; czy 
nie doprowadziłoby ono raczej jeszcze do po­
mnożenia sił wojennych ? Jeżeli, co jest rzeczą 
wątpliwą, organ inspirowany przez niemieckiego 
kauclerza postawił zczerze swą propozycję, to 
rzecz przedstawiałaby się jak następuje: Sprzy­
mierzone mocarstwa czują, że etat wojskowy 
uest i wysoki, żt prss gniata ludność, któ­
ra róźuemi drogami dobija się dobrobytu, i etat 
Aen należy znizyć, a to jest 1 rręcz niemożliwem, 
dopóki Frani,, nie przystanie na częściowe roz­
zbrojenie. Gdyby Francja przystąn a do przy­
mierza, natenczas w całe-’ Europie jedna tylko 
Moskwa byłaby potęgą mil arną, której zawsze 
sprzymierzeńcy przeciwstawić zdołał-by większe 
siły, aniżeli ona rozporządzać może W  arty  rule 
Post możnaby dalej dopatrzy-* się kokietowania 
z uboższą ludnością we Francji, któri tak  jak 
wszędzie, cierpi pod uciskiem militaryzmu , a 
w części do tych samych instynktów przema­
wia także perspektywa Korzyści z rozszerzenia 
kolonij, jik o  targowiska io warów europejskich, 
przeważnie francuskich.

Paryżu artykuł Figara, który powiada, 
że Francje obecnie nie może rachować na An­
glię i Moskwę a jedyną dla niej alternatyw ą 
jest przystąpić do potrójnego przymierze — 
spraw ił wielkie wrażenie.

r  elęgraf przyniósł nam wczoraj wiadomość, 
2 o Sckultze-Delitsck, sławny organizator 'udo 
wego kredytu, twórca towarzystw zaliczkowych 
w Niemczech, pmarł w Berlinie, przeżywszy lat 
75. Jakkolw iek doprowadzana: przez niego do 
ostatecznycn gi anic. zasada samopomocy okazałi 
się w praktyce niedostateczną, a jej miejsce za- 
-tąpiła pomoc zbiorowa, państwowa, k tórą obe­
cnie; Bismark poałng swego sposobu widzenia 
w życie rprowadzjć usiłuje, jakkolwiek Ląssalle 
zepchną Schaltze-jbelitschaze stanowiska, jakie 
gajmtf.^ął a dlą swojci ząąad pęzyskał daiekp, 
w ię ą , rcbiitników, aniżęli Lc] kiędyko1̂ ^  
SchtltŁe-Delitscb pogadał, aio aa ię .zapj-ze 
czyć, że Schultze-Delitoch był prawdziwym 
przyjacielem pracującego ludu, a na polni roz­
woju sti/sunkiiw ekonomicznych wystąpienie je­
go jest nader ważną etapą. Tmie &cnultze-De- 
lii scha zapisze klst ja  na jednej z, zaszczytnych 
k a rt swoich międ.zy mężami którzy w danej 
chwili dobrze zasłu;' jrli się ludzkości w sto­
pniowym rfej rozwoju.

Schultze-Deiiusch urodził się w r. 1808 w 
Delitscb, miasteczcu jaśkiem, ukończył prawa i 
pracował w rodzinnem swojem mieście jako a 
sesor, gdy nastąpił rok 1848, który powułał go 
jakc posła do prutkiego zgromadzenia narodo­
wego. W zgromadzeniu należał on do większo­
ści, która oświadczyła się przeciw podatkom, 
zi co został przeniesiony do prowincyj wscho- 
di_ ch. Porzucił urząd z tego powodu, i w roku 
1850 założył na wzór ang;-ilski w Delitscb pierw­
sze stowarzyszenie z nieograniczoną poręką. Z 
początku Delitsch miał do walczenia z olbrzy­
mi ;mi trudnościami, były to bowiem czasy fe- 
akcji, a policja w k aż^ tu  sto77ąuiyszeum wie­
trzyła polityczne. Z ejencją Obecnego ce­
sarza Wilhelma nastąpiła iowa era, a id  kon­
gresu niemieckich eko-.omistów w x858 zy­

skał Schnltze olbrzymie poparcie, i towarzy­
stwa zaliczkowe stały się w Niemczech potęgą 
pierwszorzędną Ale pomylił się Schultze-De- 
litsch sadząc, że towarzystwami rozwiąże kwe- 
stję socjainą. Towarzystwa tego rodzaju okaza­
ły  się nader korzystnemi d] drobnych przemy­
słowców, ale nie dla robotników, których kasy 
zaliczkowe zachęcają tylk# dc niepotrzebnych 
wvdatków, robotnik bowiem uie może używać 
kredytu na przedsiębiorstwa, tylko na zaspoko­
jenie najpierwszych potrzej życia. Pożyczone 
przez niego pieniądze nie przynoszą mu procen­
tu, owszem on tylko procent opłaca. To też tłu ­
maczy, dlaczego klasa robotnicza coraz to bar­
dziej odsunęła się od Scnult* Delitscha, a obe­
cnie teorja jego między ta  klasą prawie zupeł­
nie powagę, straciła.

Schultze-Delitsch był skończonym typem 
dzielnego agitatora. Dla swojej myśli pracował 
ciągle — bez odpoczynku, a  obdarzony dobrą 
Wymową, zawsze wielki wpływ wywierał.

Now o je Wreu.ia, k^órcma przymierze Nie­
miec, Austrji i "Włoch wiele już krwi napsuło, 
pociesza się obecnie miłą nadzieja, ze Austrja 
pierwsza postara się o zerwanii togo związk. \ 
a wnioski swoje opiera na przypuszczeniu, że 
wiedeńskim i peszteńskim dyplomatom, stale 
dążącym do zawładnięcia catafu półwyspom Bał­
kańskim, sprzykrzyć się już musiała pi zewaga 
gabinetu berlińskiego, dyktującego kierunek po­
lityki europejskiej. Zwrot tś f i  — możliwy bar­
dzo „bd przecież i przymierzą -trój lesarsk 3 zer­
wało się w końęu“, widzi Notoje W r w wybo­
j e  nowego posłt austrjacfeiego w P a ry żu , 

Hoyosa, niesympaiyzująCegi z Beninem, a o- 
tiwartęgo stro r"ika  F ram ji, należącego do szczu­
płej garstki austi,j«ki dypiimatów, przeko­
nanych, ze siiur v  ncja nienbędną jest dla u 
trzynum a europejskiej równowagi, O cóż więc 
idzie petersbuigskiemu dziennikowi? Rzecz na­
turalna, iz wpbic podobnegi spr seniewierżonia 
się Austrji, Niemcom nie po^ritan«/ nic innego, 
j a t  tylko zapomni ić o „bwijowyct niepi,l-oi.u 
nreniach i naDOi rót r/yciągnkć upzjyąZną rękę 
ku Moskwie. „Będzie to, twierdżi ™ ko«ęu 

wyjz Wre.nia, słuszna zapłata Ąustrji za uie- 
Utniark„wape żądze nowych podbojów.1*

k orespon^encie

.łzynr d 24.- kwietnia.

- Lzbi, poselski., uchwaliwszy budżet przy­
chodu w kwocie ogólne1 1.539,526.936 franków, 
roztrząsał następnie wniosek o podniesienie do 
trzechkroć stu tysięcy uposażenia księcia Genu­
eńskiego i jego małżont: księżniczki zabelli 
jjąwai-skiej, którym  obeanię paiastvm płaci tyl­
ko  dwakroć sto tysięcy> rooraie Pońaimo iad- 
/ - :czajnej skromność* takiey lis tj .cyi ilneji, je­
śli ją  przyrównam do sum, pobieranych, przez 
członków panujących dvnastyj i w innych k ra­
jach, a mianowicie do jajecznych pensyj eiel- 
] ich książąt moskiewskich, suałeźli się  demo­
kratyczni posłowie, ntóray na głosowania przez 

uienoe i^ywoływi lie oświadczyli się przeciw­
ko wniosko ?i. V irawdzie było ich tylko 23 
przeciwko 245 posłom, zu wrtaskiem gtasują- 
cyclii

Tymczasmn państwo młodzi przyoyh ao 
Jtrezy, a brzegi Lago Maggiore, gdzie pai jw- 

cem przeprawiali się z Locarno do tej ostatniej 
miejscowości, ol ryte były tłnmami ludu, co ich 
z zapałem przyjmował. Streja cała przystrojo­
na była w zieleń, kwiaty i chorągwie o wło­
skich i bawarskich koiors.cb. Bukiet, który To- 
warzyst wo robotnicze )fiaj owało tam ksieżnie 
Izabelli, miał półtora netra średricy

Uroczystości te są niczeur w lorówoamu z 
temi,. jakie się w Rzymie gotują. W sobotę przy­
będą nowożeńcy- Oprócz .ytadz wszystkich de- 
putacji renatu i I: my, uędzie ich przyjmowała 
j a  dworcu kpie. deputacie pań rzymskich w, 
przepysznych strojach Panie te mają ofiarować 
księżni “ mistęmą czarę, składającą się z wiel­

kiej a rzadkiej muszli, osadzonej na srebrnym 
postumencie prześlicznej roboty, wysadzonym 
drogiemi kamieniami. Nad muszlą unosi się 
srebrny aniołek czyli Amorek, trzyma iący w je- 
dnem ręku złotą koronę z rubinami, w drugiej 
zaś tarczę, na której jaśnieją rubinowe głoski:. 
M. I. (Marja Izabella). Na przedzie czary wi­
dać herb sabaudzki, którego pole utworzone 
jest z rubinów, a biały krzyż n» niem z bry­
lantów. Arabeski filigranowej roboty, oplatające 
i utrzymujące czarę, pełne są rubinów, szma­
ragdów, szafirów i brylantów ; po bokach wy­
stają niby uszy dwa ogromne szafiry, a z czary 
zwiesza się złoty łańcuszek, na którym wisi ol­
brzymi szmaragd w kształcie gruszki. Tc arcy­
dzieło złotniczej roboty dowodzi, że podania 
Benwenuta Uelliniego przechowały się dotąd na 
półwyspie. Czara ta  podana będzie na wezgło­
wiu dzianem z kielichów naturalnych kwiatów, 
przedstawiających połączone herby Sabaudzkie­
go rodu i Wittelsbachów.

Od dworca kolei do kwirynalskiego r ałacu 
przez całą Yia Nazionale, będzie się ciągnęła 
gal er ja z zieleni i kwiecia. Wieczorem zaś ta  
galerja będzie oświetlona elektrycznem świa­
tłem, tworzącem tryumfalne łuki, a cztery mu­
zyki wojskowe wykonają przed pałacem sere­
nadę, poprzedzaną wielkim pochodem z pocho­
dniami, w którym oprócz żołnierzy wezmą u- 
dział różne towarzystwa.

W niedzielę, 29. kw.etnia, będzie uroczy­
stość ludowa na P rati di Castello, czyli bło­
niach za Tybrem, otaczających zamek św. A- 
ni ła. Będą tam walki byków, wyścigi butte- 
rów, czyli konnych Stróży bawołów z Kampanii 
rzymskiej, tudzież wyścigi osłów i uczonych 
wieprzów. Są to dawne ludowe zabawy, odda- 
wna zaniedbane lub tylko istni ąjące dotąd w 
niektórych miasteczkach la  prowincji, gdzie po­
spólstwo równie jak  w Rzymie lubowało się 
niegdyś nadewszystko w wyścigach żydów, bie­
gających w workach, zawiązanych pod szyją. 
Na początku tego wieku senat rzymski przestał 
iż ,wymagać od synów Abrahama, aby biegał, 

w w jrkach, a inne wyścigi poznikały zw m a 
ze zmianą obyczajów. Dziś jednak, z wyjątkiem 
żydosv«lpe&o widowiska, inne mają być cW ilo- 
wo wskrzeszone dla przypodobania się gminowi.

"VV poniedziałek, 30. kwietnia, odbędą się 
ręgaty czyli wyścigi czółen na Tybrze, w któ­
rych weżmJ“ 'idział, oprócz marynarzy z powo­
łania, młodzież klas wyższych należąca do to- 
T&rzystwa Canottieri del "?evere.

We środę 2. maja, puszczona zostanie gi- 
.andolą óv sławny fąj er werk rzymski na zam 
ku { Anioła.

W ę  i z w a r t e k ,  U  m a j ą ,  d a n y  Dęazie t u r n i e j  
c z y l i  r a c z e j  k a r  u z i  w w i l l i  B o r g h e s e ,  a s t ą p i o -  
n “ ’  w  t y m  c e l u  p r z e z  k s .  M a r k a  A n t o n i e g o .  
B ę d z i e  w i e r n e m  n a ś l a d o w a n i e m  t e g o , ,  k t ó r y  
m i  t m i e j s c e  w  p o d o b n e j  o k o l i c z n o ś c i  w  r .  1600 
N a j ' e p s i  j e z d z e j  n a l e ż ą c y  n i e m a l  w y ł ą c z n i c  d o  
a i y s t o k r a c j i  w ł o s k i e j ,  b ę d ą  . j ę  t a m  p o p i s y w a l i  
w ,  s t r o j ą c 1:  1 s t i r y c z n y c h  , p r z e p y s z n y c )  T f k y -  
n a s t r l " t n i  k s i ą ż ę  n a s t ę p u ,  w  t o w a r z y s t w i e  n ą -  

n ó z y c j e l ą  . S " r ę g o  p u ł k o w n i k a  J l o z j g f i z ą ,  l o t o m k a  
s i r a y n a ł a  b i s k u p a  w w m i ^ s k i e g o  w y s t ą p i  , ”  
s t r o j u ,  n a  k t ó r y m  j a ś n i e ć  b ę d ą  k l e j n o t y  m a c i e ­
r z y ń s k i e ,  g d y i  k r ó l o w a  m ą  u s t r o i ;  e d y n a k  w  
n a j p i ę k n i e j s z e  ą w p j ę  b r y l a i r t y .  D  u m y ś l n i e  z b u -  
d o w <  n e g o  a m f i t e a t r u  ,  w c h o d z i ć  “ i ę  b ę d z i e  z a  
p ł a f n e u i  n ą d e r  d r o g i e m i  b i i ę t a m i .  M  e j s c a  s ą  

T o t o w e  ( J l ą  t y s i ę c y  w i ą z ó w .
"W piątek 4 maja oświetls Koloseum i Fo­

rum, wszystkie, niemal zwaliska starożytnego 
Izymd. Jednak starorzymskiego Hćbw iska w 

arafitea rze Flawiusza ći espazjana me będce 
przez uszano an it dla miejsca oroszonego krwią 
ty lr lęczjnników 'Ibrystusowych.

>botę 5. maja będziemy mieli ogromną 
a iskara ertystf w włoskich i zagranicznych i 
ich ^'■"jóf. pr-iez Via Nazionale. Będzie też 
wielk kr cert w pałacu wystawy, oświetlonym 
światłen elektrycznem, a w teatrze Apollo przez 
cztery ,ńeczr'y  będą dawali „Nibelungi“ 
^ agnera. Rilet parterowy kosztuje 80 franków- 
Nie tf k  da\ec“ wysokie ceny, jak  antypątja W ło­
ch iw. do niemieckiej muzyki, do której artyści 
z Monachium umyślnie przybywają, nie roku.e 
licznego ujazdu do pon jienmurgc teatru.

U dwm’u nadti hęds) w iSkie lecepcje, o

biady, lunch w ogrodach Kwirynału i koncert, 
na którym śpiewać będzie panna Adler, Polka, 
i słynny Cotogui. Zaproszono tylko tysiąe osób.

W tje b  dniach nastąpiło otwarcie concz 
nej wystawy akademii francuzkiej sztuk pięk­
nych w dawnej willi Medyceuszów. Są to u- 
twory nędzniejsze jeszcze od tych, które, z wy­
jątkiem kilku zaledwie obrazów na parę tysięcy, 
dają tak smutne pojęcie o teraźniejszej sztuce 
włoskiej. Ten sam brak natchnienia, ten sam 
realizm niedorzeczny i poziomy, niebędący wcale 
ową prawdą rzeczywistości, bez której sztuka, 
warta tego imienia, obejść się nie może, a przy- 
tem nierównie większy brak techniki niż u 
Włochów. Na otwarciu tern byli tylko zapro­
szeni goście, sam k w ia t , towarzystwa tutejszego 
włoskiego i zagranicznjgo. Henryk Siemuadzk_ 
był na niem przedmiotem osobliwego zaięcia, 
co tern bardziej sztuce polskiej pochlebia, iż 
byli tam sami cudzoziemcy, a żywioł polski o- 
graniczał się do dwóc i osób. Jakoż dwie czy 
trzy rodziny polskie mieszkające w Rzymie ni­
gdzie się nigdy nie pokazują, a przyjeżdżający 
turyści na zgromadzenia zapraszani nie bywają, 
gdy/ albo nikogo nie znają, albo też garną się 
wyłącznie do W atykanu i okazują największy 
wstręt do wszystkiego, co jest narodowem wło­
skiem. W tym roku już raw et rodzina wybitne 
stanowisko najmująca w obywatelstwie naszem, 
nie chciała bj-ć na posiedzeniu Izby poselskiej, 
by izasem nie popaść klątwie Ojca świętego, 
która notabene nie była nigdy rzucona nawet 
na członków parlamentu, jak  trafnie zauważył 
deputowany ofiarujący bilety tej rodzinie. Abuno 
disce omnee. Przy takich pojęciach i zachowa­
niu się łatw o zrozumieć jakie współczucie zdo­
bywamy sobie u wolnych ludów, i dziwić się 
nie trzeba, kiedy komisje budżetowe sejmów od­
rzucają z oburi eniem ki tedry słowiańskie, przed­
stawiające się im — ma sie rozumieć jak  n»j- 
niesłus: — jako orTmbol demokracji czerwo­
nej lnb zupełnego zacofania.

Tymczasem ów zacięty antagonizm tak 
zwanego klerykalizmu i liberalizmu, coraz bar­
dziej znika w Rzymie, na co setne przykłady 
przytoczyć można, a pokutuje tylko jeszcze za 
Alpami, we Francji, w Belgii i w Polsce, pod­
sycany przez pewną stronn* ;zą prasę, a tem za- 
wziętszy im jest dalszym od Rzymi

Głosy z kraju.
Rzeszów d. 21. kwietnia.

( W  sprawie l olei Bzeszów-Sozwadów.)
(A  H.) W  numerze Czasu z 28. marca b. 

r. pojawił się artykuł wymierzony przeciw tra ­
sie kolei Rzeszów-Rozwadów. Ai tykuł rzeczony 
udrapowany w pozory gruntowności statysty­
cznej, mógłby łatw-' ikcjonap uszów kolei Ka­
rola Lua' ik , z miejscowością mniej obezna­
nych, vr błąd wprowadzić i wynik zbliżającej 
sife iefi nad “t y j  pcze^ miotem narady, dla ok> 
u vy całej, między W 3łą  i Sanem rozłożonej, 
niepomyślnym ucŁ/nić, zwłaszcza, że niespotka- 
liśmy się w źadnem piśm e z oceną artykułu oma- 
nrianero, Z tej przyczyny pozwolimy sobie w 
oapowi sdzi na rzeczony artykuł parę uwag po-

Kolej z Rzeszowa na północ ma jak  wia­
domo dwa projektowane kierunki a) Rzeszów- 
Kolbuszowa-Tarnobrzeg ; b) R/eszów-Rozwadów.

W każdym zatem razie, ma to być kolej lo­
kalna, której zadaniem połączenie ca;.ej okolicy 
między sanem a W isłą z koleją Karola Lu­
dwika. źje zaś sejm me inną, 'ecz tylko lo­
kalny kolej miał na myśli, wynika to już wjr- 
jaśnienia, ’&kie sprawozdawca p. Jan  hr. T a r ­
n o w s k i  w s e j m i e  z ł o ż y ł ,  ż k o l e j  
r z e c z o n a  n i e  b ę d z i e  d o c h o d z i ł a  d o  
N a d b r z e z i a .  Jeżeli zatem rzecz się tak  przed­
stawia, tj. jeżeli kolej *t{ ma być uważana za 
lokalną, natenczas musi być przedewszystkiem 
ta ł poprowadzona, aby dl? całej miejscowości 
w równej mierze przynosiła korzyści i aby o- 
czywiście ak najlepiej się rentowała. Wzglę­
dów strategicznych nie omawiamy, bośmy przy 
sztabie nie służyli i jemu badanie tras w tym 
kierunku pozostawiamy. Kolej pod a) przebie-
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Powieść
W  K o m c z y c u .

(Ciąg dalszy.)

IX.

Nać śliczną oj zyzną Tanta, Rafaela, Rien- 
2ego przeleciał ".uioł dziej rwy dmąc pobudkę 
^  tarm ę wolności. Ziemia tuzonów miała zrzucić 
Resztki Kajdan mew li, wtłoczonych na nią pod- 
Jtępnemi traktatam i. Mrowiska małostek ludz­
kich, gnane ręką olt ’zymów przeszłości, miałj 
Po rąj ostatni przejść próbę krwi i ćelaza, oy 
8tać się godnemi bytu niepoaległego, Lozłecbiajiy 
artjzmeni i znarkotyzowany rządami klerukalno- 
^ s te b ra ty c z n e m ' naród Vj ki, p ‘zepudzony 
2ńagła przez karbonarów i Młodą J t?1;ę owe 

cbiny cudowne”, poruozające szechwłs 'n ie 
8erceiL narodu ./ś.ód płytkości życia cou*ien- 
hegó, wytężył wszo " e  i ił. by pod egidą po­
tomka irieikiego Korsykanina i nowej w ubo- 
!*2ąeej gwiazdy Hohenzollernów, rozpo jząó w r. 

^66 ostatnie zaoasy z panowaniem rakuzkiem 
Wenecji i Tyrolu.

?u łk  Świętosława, jako srormowany z n„j- 
bltńiejąz'igo żywiołu słowiańskiego, ódgtywają- 
^ g o , niestety, rolę srogiego stróża w:ęziennego 
w monarcbji największy postrach nt. * 'bów, 
tuszył forsownemi marszam na lombardzkie ró­

wniny Jeździec szermierz, strzelec doskonały, 
SwiętOoław, nie potrzebował przechodzić szkoły 
rekruta, by od razu zostać skończonym szere­
gowcem. Sam rotmistrz W uk widział, że jego 
miejsce nie w szeregach; ale Świętosław ani 
myślał dać do zrozumienie, że pożąda awansu. 
Bogaty szereg riec, skronny dla siebie, hojny 
po k r r awsku dla kolegó’ z musu, milczący 
wobec gawicdżL «zamej.owauej, pimy jrźestrz^- 
gacz honoru w najmniejszych drób °zgacią : 
piękną mężką twarzą, n eznającą uśmiaćbu im­
ponował niepospolici szystkim, nie wv’mując 
awet Srula GanefoWicza, wachmistrzu Szwa­

dronowego. Srul, pizecbrzczony na Alfreda, mi°ł 
po części respekt dla posiadacza „mloiów” 
„karczmów” z pachtem, choć jo wini en go 
był wedle instrukcji ostro ł”zymać Szeregowi 
zaś przepadali z . nim, małpując Każdy jego 
ruch, powtarzając jak  papugi każde słcwo naj- 
posDol"tsze, Szczegółu jedm k  niłość i ślep# 
^zyw .ązan .j okaz waJi do niepc Polacy .k tó­
rych byfo kuku w szwadronie. W ,, 3Uguu, plu- 

\o "ie , do ktirego należał, miał nieodstępnych 
towarzysz) w apralu, synie oficjalisty ,ze Lwo- 
ya i jgcmaireiwe1', chłopie z pod Krakowa ze 

Świątnik
Kapral Orlikowski, smukły olondyr, iście 

lecliickiej rasy, żywy wymowny, miał siele po­
loru św iatowego. ,ja] i ukończony dublańcz k i 
elew na większych g .spodarstwach rangnackich; 
tęgo jeździł i niezrównanie strzelał, nrzymiot 
pospolity pomiędzy Galicjaninani ze, iósi, ale 
po nad to wszystko posiada! szaloną i lwagę, 
z k tórą w parze chodziło prawdomowstwo nieo­
kiełznane. W czambuł potępiał wszystko, k‘ y- 
tykował, wyszydzał całe e e ,/ojskowe otocze­
ni o, nie wyjmując starszyzny, n ikt mu jednak

zą tu  słowną, cisnąć nie śmiał. Św iętosław  
uważał za *ieai ńie< sicigniony i' dałby się '" i  
niego w kawałki porąbać. '

Powierzchownie zachodziła niby pewna ró­
żnica pomiędzy kapralem paniczem a chłopem 
„geipeinorem“ Gło,wackiip, kowahip cpgowyjn 
Jap̂ w.Dw wyglądął ja k  piaw^^iwi pai-bę^af 

k ra^w ^k j, któicinu się dusza wyrywa z p . l  
k e ra ^  i trąj^usk ż , p ió^^k ien i, miuł jedna't 
y opnie wjęt ej szlachetrości".'w bbeiściu się z 
ludami, coś góralskiego i miejskiego, jak,w akof - 
czA"y uczeń szkoły lądowej. Syu gorppdf ̂ zą, 
set .ego z oj i z dzG,da, jab k ^ d y , Jwiąiii;'-1 
czanio, był 4lu„arzon z f°chu, a zuyl i  asi ;ł 
Zostać kowalem w wojsku. \V gruącie ws^ak/re 
nicżei" się nie różąii od OrliLowskiego jąką 
należący do owego oęknegi okaz" Galnyąu, z 
dusz? i . .rarzjj czysto polską, gorącegó serw i 
umysm. Podobnie koledze stąiszeiąy ubóstwiał 

(V itosław ą, i gotów był kaźdei chwili odd^ć 
za niego życie.

beszta  Polaków, i kił*u, prew aai^ych Wę- 
>Wj „-mbei* ń*lejwrfd//jak wyżej pe-

S  u . jata, aasi c ktoregn byL więt >-
srau . W tem cółku «ryrabiąłysięi.op*nK i 
Które n»"uępąie nurto—ały c.ęźki żywioij kjroT;
a-c c l’ ^ T i ^ "  sct-łUizmr d jieh w  prą?- 
sią ty. Udnziaływanie ■ <yś%zegę 55 wilizacyjnie 
żywiołu uowiańskięgo na niższy postępowało 
według, mepi zepa tych pr.av logiki; nieyodob- 
nycli dc z»f"m-wąnia środkami administracji1-:, 
nemi. G rszyi się, gniewali, srożyli ile byii 
jakby olśnieni i mc śmieli posunąć się do wy­
dania pobratymców,

Goś tam przewącl 'w ała starszyzna szwa­
dronowa, ale Uobeć faiktu; ze Polr cy i  z nim! 
ci, co należel* do kółka, przestali p>‘:, gra-* w

—r-r
l;arty, pilnie dbodiili koło siebie i koni, służby 
pilńovati, w żadne kłótnie ani zwady nie waa- 
i^ali się — Srui uważał za stosown.ejsze pa­
trzeć przez palce, nie przeszkadzać schadzkom 
i pogadankom. Wachmistrz używa1 nawet tego 
postępowań1'0, wzorowego kółka przyjaciół Swię- 

'akp bodźca, dj, budzenia wspó^aw od1 
ńiciwa w Kroatach, zwykle namiętnych^ mścf ■ 
jryćii, skorych do bulatyki i zwad

— Wy, slaviscbe Scbweinkerle! patrzcie na 
Polaków — wołał Srul często dó podko1 .nd- 
nycii — nie są to tacy nicponie jak wy, Lum- 
pengesindel....

Mćuczel Kroc.ci szeri gowcy śft podobne 
wymyślania żydk», galicyjsktagc , Wprawdzie 
ochrzczonego, ale Srul czyli Alfred ze Srula, 

iewiele n a . to sważał, bo ofieeri '■e, choć sami 
Słowianie, nic mu zt 10 nie mówili.

Kółko dalejby istniało niepostrzeżenie, gdy­
by me pewier młody' oficer, Niemiec, Wfedef 
ezyk, z kadotów, który p-zylgnął di niego eah 
Juśzą. 3yłó dosys skandalu, ta  oficer pospoli­
tuje się z żołnieriami, a cóz dopiefo gdy co- 
nei idanł. n? dłużne; ii s i f  p o sły sza ł' jak, en o 
lepszć utabgal się Oi L * Skin w rfyśmieWi - 
u ir  i nicowaniu Saurtegenów'1 i „Komiskno- 
pfów* ! ? . .  W u k u e  Móchonicz aż się wścieka!■ 
■\ u :ąc w tern i>rzezi*oćZystą łlluzj^' do .siebie; 
zapałał też najszczerszą chęscią, r ożbicia kółka.

Im bliżej granicy, en. częściej -chodzili się 
P d  cy 1 vYęgrzy uwłaszcza, że ci ostatni po­
słyszę i, jako jfche: ,ł Klapka formuje legjony 
węgierskie przeciwko lusti^i. W.njca nietylko 
to złościła, ata niepokoiło. Post»nowił rzecz 
zbada' aJLej, Na .ednym z noclegóu p~?ęd 
przejsćier.1 gran.cy, nadarzyła się Wyborn0 rę- 
ozność po temu. W restauracji miasteczka, gdzie

noclegowali, jakby na pożegnanie ze ssviatem, 
obok stołu oficerskiego, z? ‘adło kółko Święto­
sława, więcej wylhńe jak  kiedykolwiek, chociaż 
trunki były bardzo umiarkowanie zażywane. 
Niemczyk oficer, Wiedeńczyk, jakoś więcej po­
ciągał wina; rozgrzany trunkiem, nie wytrzy- 
m J na ostatku; porzucił oficerski stół i prze­
niósł się do kółka Świętosława.

Oryginalny tc ten nasz zawód wojsko- 
~ mówił sarkastycznie — dalibóg, niech 

mię zabiją, ale nie mogę się dowiedzieć, za co 
ja mam zabijai' tych biedaków Włochów? A ja­
kież twoje zdanie pod tym względem panie 
Świętosławie?

— Nio jestem do zabijania, ale do zabicia 
chyba — odpowiedział Świętosław, ironicznie 
łysną-^szy wyrokiem — złych bić, tc smutna 
konieczność- p  winnych zaś, a tem hardzi < j obrou- 
ców prawdy narodowej, jest to według mnie 
zbrodnią, i t,o bez przebaczenia nawet w niebie.

Orlikowsk1 aż podskoczył na swem sie- 
dzeniu

— Zaborczość teutońska — mruczał gło­
śne — ciąg e nam, Słomianom, każe za nich 
pławić się w cudzej krw niewinnej...

— Kochany przyjąć -dc, u ciebie bo zawsze 
i we ./szyptFjein my, Niemcy winni — odpo- 
wieuział Niemie oficer — daj pokój, my tyleż 
winni; co i wy Słowianie; eta oto te „Haudege- 
rzj te „Komisknopfy“, eakcyjne graty  zużyte, 
<me wypiawiają te bratobójcze walki ...

(D. c. n.}



gałaby powiaty sądowe; głogowski, kolbuszoWSki 
i tarnobrzeski, kolej zaś p >a b) poWiacy sądowe 
głogowski, sokołowski,'"fiiśłu I ' rozwadowski, "a 
nadto wciągnęłaby w swój 'zakres tafe£ę i po­
wiat ulanowski. Pominąwszy zas powiat gło 
gowski, który z każdego kierunku kolei jedna­
kowe ciągnąłby korzyści, otrzymujemy, że we- 
dtug ostatniego obliczenia ludności, kolej pod a) 
obsługiwałaby bezpośrednio 79.137 ludności, pod 
b) natomiast 102.076. Juz tutaj zatem prze 
ważna przemawia nadwyżka 22.939 ludności za 
koleją Rzeszo w-Rozwadów

Dotąd obliczyliśmy ludność, k tóra bezpo 
średnio sąsiaduje z obu kierunkami kolejowemi, 
teraz zastanowimy się nad tern, czy i o ile mo­
głyby pi wiaty pod b) wymienione korzystas z 
kolei pod a) i odwrotnie. Przyjmując raniej "wię- 
CfS o egłość czteronniową jał i na nasze stro­
ny odpowiednią, z którejby ze względu na kolej 
Karola Ludwika z kolei a) korzystać można, 
przychodzimy do następnego ’ e z n lta ta . Miaste­
czko Sokołów, odległe od Kolbuszowej o 4 mile 
drogi prywatnej a od Rzeszowa o 3 mile, z ca­
łym swoim okręgiem sądowym, grawitowałoby 
do kolei Karola Ludwika ze stacją Rzeszów 
wproś za pośrednictwem dDgi krajowej. Cały 
powiat polityczny Niski (okręgi sądowe M ski i 
L lanowski) nie mógłby w żaden sposób korzy­
stać z kolei Rzeszów - Kolbuszowa - Tarnobrzeg, 
bo miejscowości, w którycb się handel tego pc- 
wiatu politycznego koncentruje, takie przedsta­
wiają oddalenie o Rzeszowa z jednej a T arno­
brzega ;ako najbliższego punktu nowej kolei 
drugiej- strony -

1) Nisko do Rze szowa 7 */a mili krajowej rtirgi, 
do Tarnobrzegu 5’/a mili drogi prywatne} pias­
czystej, czy li. że zamiast na Tarnobrzeg kolo 
robić, lepiej byłoby 2 mi ie na drodze krajowej 
nałożyć wprost do Rzeszowa. 2) Rudnik do Rs e- 
szowa 6 mil wybornej drogi częścią powiatowej 
w części Krajowej, do Tarnobrzega 7 mil drogi 
prywatnej piasczystej. 3) TTlanów do Rzeszowa 
9 mil drogi krajowej, do Tarnobrzegi 7 mil dro­
gi prywatnej piasczystej. Ze wszystkiej zatem 
ludności między Wisłą a  Sanem i w kilkudzie­
sięciu gminach na północ od Sanu zamieszkałej 
wynoszącej 181.213 głów, wyklnczunoby poprc 
stu od korzystania z kolei w kierunku a) po 
prowadzonej 79.528 ludności tj. o 391 głów wię­
cej, aniżeli powiaty sądowe Kołlouszowski i Tar 
nobrzeski razem mają ludności, a nadto skrzyw 
dzonoby powiat sądowy Rozwadowsk o ludno­
ści 22.528, k t ó r y  t o p o w i a t  od  d a w i e n  
d a w n a  g r a w i t u j e  k u  w s c h o d o w i  * z 
T a r n o b r z e g i e m  t y l k o  o t y l e  ma  s t y ­
c z n o ś c i ,  o i l e  t e n  o s t a t n i  j e s t  s i e d z i ­
b ą  s t a r o s t w a  (Jstęp p Określony zamieści­
liśmy na żądanie wszystkich właścicieli maję­
tności tabularnych, w  okręgu sądowym Rozwa­
dowskim położonych. Natomiast kolej w kiemn 
ku wprost z Rzeszowa do Rozwadowa popro- 

. wadzona, zostawiająca na boku Sokołów, doty­
kałaby okręgu sądowegc KoRuszowsKKgo, a  
przedewszystkiem żagarnęiaby w swój zakres i 
miasteczko Majdan które , artykuł Czasu jako 
przemysłowe wymienia, a które nie więcei nad 
2 mile byłoby oddalone od’ tej kolei.

W razie wybudowania zatem kolei d), Roi 
buszowa, punkt centralny powiatu tego nazwi­
ska, byłaby oddalona od nowej kolei o 3 naj- 
.yż j  mile, od Rzeszowa o 4 mile^ s&czem tak 

Kolbuszowa miasto, jakoteż i cała Część połu­
dniowa tego powiatu licząc od Kolbuszowy, zno­
siłaby się z Rzeszowem wprost drogą powiato­
wą Głogów-Kolbuszowa, natoj riast część wscho- 
dtóa powiatu i północna, zatem połową ludności 
caiego powiatu, korzystałaby z vowej kolei i). Z 
powiatu Tarnobrzeskiego zaś mając iia względzie 
jedynie częściowe stosunki handlowe, za iczamy 
od Tarnobrzegu począwszy ku południowi przy 
drodze krajowej Dębicko-Nadbrzezkiej położone 
miejscowości jako obojętne dla nowej kolei, bo 
do stacji Dębica grawitujące, razem. luiftipśęl 
11.102. czyli, Ze razie Wybuddwajia Kolei 
pod b) niekorzystałoby przypuf zczalb ie z niej 
razem 31.895, licząc w to połowę ludności sądu- 
wego powiatu Kolbuszowskiego, z tą  atoli od­
mianą, ze gdy kolej Karola L -dw 1 Ki? zaledwie 
o 4 mile )d Kolbuszowy jest oddaloną; krzywda 
przez wybudowanie kolei w kierunku b) nie 
byłaby dla mej tak wielka, jak  wielką ucży- 
nionoby niesprawiedliwość dla powiatu ‘Niskie- 
go, tak  znacznie od kolei Karola Ludwika od­
dalonego.

Zestawiwszy ostateczne wyr iki’ powyższego 
obliczenia, nrzychodziniy do wniosku, że 
181.213 ludności, pomiędzy W is łą  a  Sanem za­
mieszkałej, kolej pod a) obsługiwałaby y, naj­
lepszym razie 101.685, kolej ' pod b) w najgor­
szym wypadku 149.318 ludności. Sądzimy że i 
te cyfry są wymowńe !! Teraz przejdź enr do 
stosunków handlowych i przemysłowych. Ouec- 
ny ruch handlowy od Sanu i W isły ku połu­
dniowi, odbywa się za pośrednictwem dwóch 
dróg krajowych Dębicko-Nadbrzezkiej i Rze- 
szowsko-Niskiej. Że ruch ten jest wi k s z y 'n a  
drodze Rzeszów-Rozwadów, wynika już ztąd, 
iż na przestrzeni Rzeszów-Rozwadów poczta 
dwa razy dziennie kursuję, podczas gdy na li­
nii Dębicko-Nadbrzezkiej jednorazowa poczta 
dziennie wystarcza.

Stan fabryczny i przemysłowy okolicy przy 
kierunku b) położonej, mc ina nawet świetnym 
nazwać w porównaniu z okolicą Kolbuszowa- 
Tarnobrzeg, bo oto kolej pod b) miałaby w swo­

im zakresie 19 gorzelni: (w BnjaiiuWię, Chwało- 
wicach, Gorzycach. Grębowie, jfópkach, Łęto­
wni, Na cle, "Niska, Puiowie, PrzędzelH, Pyszńf 
cy, Rzę< zycy, Skowiczynir T u rb i, Trzebuści 

woli, Wn<awach, Ztyzeczt Zbydniu- 
wję), 4  browary piwne: (w Ęzeczycy, Tfzebuś 
će, NfśLu, Ulanowie). 6 młynów w Berkach, 
w  Łązku, i-rżędzelu, Rudniku, w Rzeczycy wo- 
dnę, parowy w Malcach), 6 tartaków (parowy 
w Kamieniu i Nisko, wodne w Rżeczjrcy dwa, 
w Rudniku ,'odny i drugi obecnie przekształ­
cający się la pki-owy). dwie huty szklahne (w 
Bojanowie f  Ńowosielcu), 3 garbarnie (w Roz­
wodowi o. Rudniku i Sokołowie), 2 fabryki ■.-ter­
pentyny (w Nierodzie i Ńowosielcu), wreszcie 
Stynnj l.ibryka koszykarska w Rudniku pod 
czas gdy dla kolei a) podano w liczbie 28 go­
rzelni także taku w liczbo 1 ?, które do kolei 
b) grawitują, dalej 2 z okr sąd. głogowskiego, 
dla którego oba kierunki kolejowe ‘ednakowe 
są korzystne, wreszcie tajniew ładciwiej 6 go­
rzelni z powiatu Niskiego.

Równ eż świetnie przedstawia się stan la­
sów i pól, a , akkolwiek liieposiadamy dat szoze 
golowych co do obszaru i stallu majątków ta ­
bularnych. możemy śmiało *wierdzi/ że takowy 
przynajmniej dwa razy korzystniejszy jest,,; niż 
w okolicy Kolbuszowy i Tarnobrzegu.'

Na zakończenie obrazu stanu okouc.y, po­
zwolimy sobie jeszcze przytoczyć kitką dat; do­
tychczasowych co do liczby miast i miasteczek 
tudzież ich ludności i handlu.. Z kolei a)- ko­
rzystałyby, jak  się dowiadujemy z Czasu: Kol- 
ou »zowa (3,1 11 lud.)* Ma; łan  (1856)• Tarno- 
brzeg (3.466), Baranów (2 002). liczące razem 
1.0.429 ludności. Kolej pod b) objęłaby a swój 

ruch: Sok.dów 4.281 Ulanów 3.807, Rudnik 
2.515. Rozwadow 2,153, Rad unyśl 1.335, wreszcie 
m, jsoowość Nisko, jak o ’siedźibę starostwa i są­
du powiatowego 3.046, razem Uczące 17.102 lu­
dności a jeżeli tu  jeszcze Majdan zaliczymy, o- 
trzymamy 18:958 ludności kuto*- artykułu, w 
Czasie zamfeszczonego, powołuje się nadto na  
zraczny ruch handlowy z Sandomierzem i liczny 
pizejazd osób z Królestwa w sezonie kąpiele 
wym Jako znający dobrze tę  okolicę, pozwol; 
my sobie zaprzeczyć temu tw erdzeniu, bo ruc 
handlowy dotycl czas jest bardzc podrzędny,' ; 
te kilka powozów, które w lecie przejadą z Śan 
domierza do stacji kolejowej w Dębicy, a  k'tor 
moglibyśmy autorowi imiennie nawet wyliczyć 
nie mogą być przy budowie kolei *a serjo wzięte 

Z Dębicy do NadbrżeZia t r ą iy  wóz poczto­
wy, try ty  o 4 miejscach dla pasażerów — otóż 
z własnego doświadczenia wvemv że nawet te 
ezteru siedzenia bardzo często bywają puste 
Cćz by to było, gdyby przjszło jeden lub wię 
eej wozów kolejowyci wypełnić podróżnymi 
Przechodząc do o mór ienia stosunków' handlo 
wych wszystkich ty  di miast, musimy znów 
wrócić do liczb ludności tychże miast wyżej.za- 
cytowanych Jeżeli się tedy liczbom tycht miast 
przypatrzymy, uderzy nas, ż° Kolbuszowa i T a r­
nobrzeg, które są zarazem s.śdzibalmf -starostw, 
mniej są ludne iiź  Sokołów i Ulanów, a pize- 
tleż nie tak  b j było, gdyby prawdą być miaio, 
co artykuł z 28. marca b’*. powiedział, że tam 
handel tak niesłychanie rozwinięty izyli co na 
jedno ryj Izie że Jw Łandai koncentruje Się 
właśnie w Kolbuszowej i Tarnobrzegu.-Niechby 
tylko siedzibę starostw, tych jCdynych podstaw 
wielkości naszych Stolic, praehieSfono, zobaftzji- 
byśmy, coby się z nich zrobiło. . :

Nietylko na 'powyższych datuęh oparci, ale 
z własnego doświadczenia twierdzimy s^nowczo, 
ze bandćl ™iędzy Sanem a W isłą koncentruje 
się na targach w Sokołowie Rudrfiku i Rozwa­
dowie wre&cie w części w Majdanie T arn t- 
brzeg i Kolbuszowi o tyle tylko grają tu rolę, 
o ile obecnie są siedzibami starostw  — nic Wię­
cej !!! Nawet i to twierdzenie omawianego ar- 
tyKułh Os»8„, źe Tarnobrzeg ściąga uo siebie 
na odpustr Luźnych pielgrzymów — mija :dę z 
rzeczywistością, To odpusty klaszioru dzikow­
skiego (up. n ś  Zielone święte itp  ) zbiega,ją się z 
odpustami w leżajskim słyrnym  klasztorze,-do- 
cąa nawet z Tai lobrzegu i jego Okolic liczne 

tak  zwane kompanie zaWSie się ndają.
Najważniejszy ząizuf spotkał projekt kolei 

Jót b) w przytoczonych w Cham uchwałach 
sejmu i iVydziałc krajowego wobec których u- 
zi.ał autor projekt pbd b) jakv pri ęcznj i intdJ 
resami kraju. Aby ocenić słusznóśi tego -zarzutu, 
m usieliś-y zabrać g ę  do przcwertoWanią spra­
wozdań sejmowych, i mianowicie stenografież- 
ł jgc sprawozdaniu z oosiedz^nia sejmu z  5 pa 
ździenńka 1882 R tr. 323 do 338). Projekt ko­
lei z Rzeszowa do Santt . W isły, przez kotiii- 
sję do sejmu wniesiony, znalazł u* der licznych 
przeciwników, którzy w mieiscc RzeSzoy a -żą 
dalł uinegc punktu wyjścia dla piojektowłtuej 
kolei przyczem 7poseł pan h r.‘ Rey' żauw aij _ 
(str. 327), co i sam referent przyzna! (str 333.) 

p om*sja „ez ua*eźyfęeo jrżygdtóWhnia, bo 
bez dat statystycznych, ry^racoirała projćkt.

Na niepewnych zatem danych zapadła' ii- 
ehwała sejmowa wzglądem1 pnpieratiifl judow] 
Kolei z punktu Rzeszów ko zlewiakr W isły i 
Sanu. O bliźszem oznaczeniu trasy tej ^ap.-bjek- 
towanej kolei, me ma w uchwale Sejblir rej *ni 
srowa, bo najpierw, jak  to słusznie poseł pv ły f. 
Stadnicń 'zauw aży" (»tr. 328), me dosf|m u na­
leży wybór trasy, pow tóre: nie mogłt i o 
tem mowy, dla niezuajouości terenu, i jak  dę 
okazuje, z powodu zupełnej lńznaijiności miej-

Pęowych stosunków.- po najciekąn(ssfę żę s^m 
referent (str. ^36i zi<<żjł z sejniil oświadczenie, 
iź W .!"p'r a"WTżd a il k b  m i s j i  ' s t  
w z m i a n k ą ,  ż e  w ż a d e r  s p o s ó b  k o l i  j 
g d v b y  p i  z y s z i  t do j e j  b u d o  w y ,  n i e  
m o ż e  d ó j ś ć  d o p a u k t u  p o ł o ż o n e g o  
n a d  s a m ą  W i s ł ą ,  p u n k t ,  N a d  b r z e z i e  
w s k a z a n y j e s t  v ię c e j  dla k i e r u n k u  
w k t ó r y m  k o l e j  u d a ł a b y  b y ć  buc j o  
We n a i- tJ d. Poró^najmyż tedy z tem ośwjj tt 
czenieu omawiany artykuł Csasu, gdzie autor 
nawet kwest je mostu' ur ( połączenie
projektowanej kolei . Kolejami królestwa PóL 
śkiego rozbiera i laley to najwięcej zarzuca, że 
odległość projekto *taąćj linii k,olejo,wej z Ros: 
wadowa do Ńadbrz sżi jest. ałuższą, niż z T a r­
nobrzegu Co więcej: .Sejm uchwalił subwencję 
db projektowąuej ktPbi pod a )1 5 0 .000 złr., a 
zarazem utrzymanie budr>wy drogi krajowej z 
Rozwadowa do Nhdlnżezia. Już to tk część 
uchwały jest, dla nas hajbardziej zagadkowa 
bo dro g a  krajowi Rzbszów -Rozwadów przfeóho 
dar właśnie; pi-zez te ?Owiaty które jak to już 
poprzednio wykazano, żądnej ż koleje a) sty­
czności miećby nie mogły Sćjiu ofiarując., kolei 
150.000 powiedział krajoWi, źe kraj przez to 
nie poniesie' żadnego wyaa ku,- bo są to .esame 
pieniądze, które były przeznaczone na drogę z 
Roz1 adowa do Nadbr/eyia.

Otóż bśmieu«my śię zauważyć, że to jest 
popi-ostu ńłemoŻliWf. DrOga z Rozwadowa do 
Nadbrzeżia powinna i musi byi ostatecznie w 
interesie k.ąjn kosTem „ raju wybudowana 
co więcej, prócz tej łrogi Tarnobrzeg i Kozwa 
dów w każdym rtfcśii, :>t. ft; dle cbu kierunków 
Lolei muszą być połączone drogą 4 mvt)rWą- na 

k tó rą  i kraj -część kosżtów yfiai-o-ę^ć-1 hęazie 
mnsia; chyba jse kolej pod a ) w yia znie tylko 
na usług, Tarnobrzega miałaby być1 budowana. 
Na którejźe tedy trasie interes kraju? My bę­
dziemy skromniejsi w odpowiedzi na to pytanie 
i powiemy: Interes kraju określono dokładnie 
w uchwale sejmowej, żc kolei me być p, nrowa- 
dzona ku ujściu Saiiu; jeżeli temil zadość się 
sianie życzenie sejmu będzie spełnione — i na 
tęm zarazem kończy śię in te rn  fcr*ju co dalej, 
jest interesem samej miejscowości i akcjo:'arju- 
szów, a interes tea przemawia, jak to wyże 
wykazano, za koleją,Rzeszów-Rczw adów

. Euz.Cżerkawskiegu
na. pot 'edzeniu przeil. lzb^ posłów z d. 26. 

kwietniu
yfysoKt. izbo i Wstiżymywałem się dotych­

czas od idziałi W 4vskus_ nad m welIą'ś"-\ol- 
ną- vaz dla teg„, źe ważne póstaitDwiebf, je ’ 
nie mają odnosić się ,lo Galicji-, a poteL, 
dyskusja tego reazajt j jak  ją - dotychczas sły 
szei Śiny, z gruntu sprzeciwia się ntojemu uspo 
sobieniui- (Bfawo1 brawo! z pfawicy). Prryw y- 
kłeiL bowiem brąć i ocenia' rzeczy r wj pad ki 
chłodnym roz"mem niechętnie przypuszczam jfe 
do ucżUc ia. a ualeko mi do namiętności) ' XV to 
ku dyskusji - cz^nioi i nam gorzkie wyrzuty a 
to zniewala mnie gios zabrać; MibtańysR ńa 
nas zarzutów nie można pozostawić bez odpo­
wiedzi. Ton, w jakim je czyniono, wymagałby 
może podobnegoż postępowania; ale będę umiał 
zachować spokij. (Brawo- z prawicy), Z. góry 
atoli pi-uszę o’ wybaczehie,' gdyby bu idy 
Wymknąć się miało słówko, z którego Dym się 
w innych ok oliezn ościach wytłómaczyć niB 
umiał.

Pięciu głównie mownów naizwkłb zachowa­
nie lię  nasze w tej tpr-iWie dLiwnem, obnrzają- 
Con i iemoralaem,- a’ mianowicie;: poseł Beei, 
nawiązując do chraeściańskiej m aksym y-. 4nie 
czyń drugiemu, cc tobie niemiło “, k tórą iisi- 
zwał aąj.wyżs“« anadą moralności obciął -przer- 
tc powiednieć, źe postępowanie pojłói. galicyj 
skich, Którzy głosuj, z& lowel -a dla siebie 
chcą wyjątków z  pod niej, est nDmoralue. W 
tvm samjm duchu pis. P  p-banei aazwał po­
stępowanie nasze -oburzającym gwałtem : j os. 
W urmbranu zarzueił nam desputyrm ; r pos. To- 
mąszc: u1- i.waZał za -zgodne ", godnuścią ‘zby. 
postawić postępowa? ie nasze na jedną; linii z 
braniem prowizyj Biorąc wszystko razem, mo- 
żeby streścić td można w użytych praez pp. 
Rąera i Rechbauera wyrazach: niemoralność •- 
gwałt. Na to odpowiadając, cdpcWiem snaś i na 
•esztę.

Byron każe swojemu Wernerowi mówić do 
syna ..Zanim potępisz moje postępowanie, po­
znaj je wprzód i pojmij “ Tak - i i£ pozWa am 
sobie odezwać się io tych panów, którzy uas 
( brzucili temi ięźktemi oskaraeniami. Jak pos’.
! leer, tak  i ja  nawiążę do cytatu óln ześciań- 
słriego. Powiedziano ia  pewnem miejscu". „Kto 
z was jesf bez grtiThu, niechaj pierwszy podej­
mie ̂ "kamień i na unie rau c i, l (Wybornie 1 z 
prawicy). Kto naftn zarzuca gwałt, niechajby 
wprzód własne zb«,lał wnętiKiości, cżkli ni­
gdy nie dopuścił się. gWiałtu. (Huczd* brawa z 
■?rawi“y.) - . 1

Otóż, panowie, trzeba mi cotnąć się v. stecz, 
do czasów przeszłych. Dziś i wczoraj f  .stócha 
nsmy Bię pięknych słów o nyupatjach aiegdyś 
dla Polaków. Ani słowa cenny to s k a .b 1 Ale 
w polityce rjm patje r.ie wystar- .ają; c/ypów 
potrzeba. A jakież to są czyńy ód poizątku>ry

konstytucyjnej, odkąd wspólnie na ednej pra- 
ćuiemy niwie? Pos. Sturm mówiąc przeciw §. 
48., wj li ;zył wczoraj rozliczne dobrodziejstwa, 
które dostały się nam 7 łaslJ życzliwości lewi­
cy. Szczególn’ej 'd%a uwydątoiaja się jniędzy 
niemi. Zawdzięczam inamy podbbiip ży żliwośc 
lewicy język krajowy 'akv urzędowy a ladtoj 
miała objawiać się gotowość Jo istępStyr,; gdy* 
chodziło o uchwałę tej Izby W. spi-awie R,Rota­
cji galicyjskiej.

Co się tyczy więc zapmwadzenią języka 
ku-ajowego w urzędzie i szkole, poczyttijeińy fe 
rzeczywiście za wielkie dobrodfeięjStwu: I le  w
kraju naszym panuje słuszne miiiemanie, że tie 
parlamentowi i nie jewicy, l“cz ,'ąs« Nąjj.vPa 
na to zawdzięczam^ (hucziu -biltwta z  aW pol­
skich) ; a wdzięczność ta nigdy w sercach na­
szych nie wygi śnie. (Oklaski z ław  prawicy.) 
Gdyby od was, panowie, było zależało dać nam 
język krajowy, pewmeby to nigdy lie oyło się 
srało, jak  np. dowodzi wniosek p. W uim bianda 
o zaprowadzenie języka niemieckiego jako pu­
blicznego w paustw K  (Tak jest,! braw o! z ,,ra- 
wicy) Dobrodziejstwo to z tronu na nas spły­
nęło, a jeśli kto powie, ie, ministerstwo współ­
działało — to (IwiersJ)Koliczuości trzeba bedzie 
rozważyć. ,

Po pierwsze, rokowania o zaprowadzenie 
języka, polskiego jako urzędowego w Galicji 
pochodzą z czasów dawniejszych i wiele niż ie, 
które W szą miano burgerministerstwa ,Te przy,- 
rzeerenia, które dawano nam w czasie 13wizji 
konstytucji, powstrzymywano przez długi, długi 
czas, i już po słuszności wątpić zaczynano, czy 
się kiedy spełnią. Zwioka ta  odnosi się do cza­
sów burgerministerstwa. Mimo to spełniły si 3 
zh tegoż ministerstwa, ale niedyskretne ogło­
szenie pamiętników Giskry objaśnia nam, jak 
powsstaco odnośne rozporządzenie. Była wówczas 
w gabinecie mniejszość trzech ministrów która 
uastępnif ikazała się nią jawr ie, sprowadzając 
upadek gabinetu. Należeli do niej dzisiejszy 
prezes ministrów dzisiejszy namiestnik galicyj­
ski i ziuarłv ministei Berger. Gi przemawiali 
za spełnianiem obietnicy, a z więKSzości gab ,: 
netu przystąpił do nich mąż, który nit należał 
wprawdzif :lo naszego stronnictwa dla którego 
jędnak mieliśmy cały szacunek, nieodżałowany 
minister dcarbu BresteJ (Biawo! -z prawmy). 
Ich-to .potężnym y-pływem a nie tych ,, którzy 
nadawali biirgerministerstwu właściwe. Znamię, 
obietnica owa została spełnioną. ] ,ie wam, pa 
nowie, m any to do zawazięczenia, lecz w pierw- 
: żym rzędzie tronowi- a potem orędownictwu 
tych mężów, których yłaśnie wymieniłem, a 
którzy dziś po części uczestniczą w rządzie. 
(Brawo 7 1 prawmy'.)

Niemało zdziwiłem się siysząc p. Sturma, 
prawiącego o- gotowości do ustępstw w sprawie 
rezolucji galicyjskiej. Panow ie! Nie miejcież nas 
z a dzieci w polityce ani nie przypisujcie nam 
tak słabej pamięci. Byłem przez cały prawie 
czas członkiem tej Wys. Izby, gdy toczyła aię 
walka o Rezolucją galicyjską i wiem najlepiej 
jąk  się ubchodzonc z nami, i&K nas zbywano z 
dnia na dzień. Ministerstwo, które na ostatku 
ufciąpiło, umieściło nawet w mowie, od troni 
■ifet.ęp o autonomicznej odrębności Galicji; ale 
akże ją  przeprowadziło? Czyż tę autonomiczną 

odrębność otrzymaliśmy? Wszelkie rokowania 
mizernie się rozbiły. Widać ztad. jak na, serjo 
panowi“ ci trąb SioWO, które uroczyście wygio- 
rć dolJad'Zau. ^Bmwó i z prawidy) ‘mgtie 

ćeónerto"'' (Wybornie 1 Z prawicy)
Ale mittistórBtW" to posrunęgc aię jes/fCŁf da- 

lejj iłór.atytucji. lutoWA : gnianlow%L ftadź Wały 
krajom, a między innemi 1 Galicji ważne p ra ­
wo, będące znamieniem posuniętej do pewnego 
stopnia autonomii krajowej, a ,o pTawt ob- 
ży łania tej Wys. Izby, która przeti składała 
się prąWnit z 'Samych Ibłegtryj Krajowych, a 
n^r : WysłańbóW-Ihinyóh grup w/bórczycll, Ru- 
lóweuij v f piA yie. anto lom icznejodrę asc 

Galicji w < duchu Rezolucji nietylko pozostały 
»ęz skptku, lecz doprowadziły nawei do tego 

M odjęto jójmom, a wię: też galicyjskiemu,’ 
.ćawo wybierania delegacyj dv, Rad: pań«twi.. 
Otóż t o , ' paaovie, wdśza szczególniejsza goto 
wość do uśtępstw.' fW ybornie! 1! praw’cy)

41e idę dalej ÓWc prawo feyio poręczone 
konstytucją, a więc śmiało iowiadamy Żę odję­
cie gó byłt złamaniem konstytucji. (Tak ies '!
■i prawicy.) Było to pog wałceni prawa, a py-: 
tan1 wai czy f)OgWałć śnie prawa Tst moralnv ? 
fW jbórtilć ; ż prawicy.) Czyż wy, Janowie, któ­
rzyście to uczynili, mo,cie prawo zaćzt eać ńam 
gw ałt i niemoralność 5 (Wielka praw da! Huczne 
brawo! z? prawicy.) Zdai-. nń się, że odpowiedź 
Sana Wynika. Za nenOwanL d wnej większości 
nie można było nawet mówit coś podobnego w
tej Vys. izbie be" ' pjz^zwanh do porządku. I 
dziś także bym sję nie odważył, i cO iajwięcej, 
powiedziałbym z Antoniuszem w Szekspira „Ju­
liuszu Cezarze1*: „ć Bi-utus jest ncjciwcem14. 
(Wybornie! Wesoiość nap^aw icy) 4.1 e ;o kwe- 
stje ogólne, a- mainy fu' sprawę o noWelle szkol­
n ą ; yięu do sprńw szkolnych prżejdźmvr

Gdy w f. 186R i 1867 przystąpiono dp, f( 
Wiz.fl konstytucj a stanę!, tu  posłowie galicyj­
scy aby uczestniczyć v* iiłra?S,ch, posiadaliśmy 
ji również z taski. ilajj. Pana. stątu t autono­
micznej krajowej wtadzy szkolnej, a chodziło o 
to, aby pozostał i nadal w “wej mocy. Jakoż 
przyrZecżor.c tó nam i zna dziećie nawet w u- 
sta "acl sźkolŁych niej-idnókiofuą wzmiankę,

źe sta tu t galicyjskiej krajowej Rady szkolnej 
mimo Lich pozostaje ni marusz iny. Sądziliśmy, 
że możemy zaufać waszemu słowu ; sądziliśmy, 
że już nic nie obali naszej autonomicznej kraji 
wej Ra I j  szkolnej. I  wszyscy też mamy w świe­
żej leszcze pamięci, jak danego słowa dotrzy­
mano.

Oto w latach r87i i 1875 powstała gw ał­
towna burza przeciw tej niewinnej władzy, k tó­
ra  nikomu zresztą nie szkodzi a muszę też po­
wiedzieć, że nie miała takich wpływów i atry- 
bt^yj, żeby było jej czego^ zazdrościć. I  ta pio 
senką' tern się skończył* że skutkiem waszego, 
pp., pa cia - odięt" gal. kra , Radzie szkolnej 
łUryoncje najważniejsze.

Pos. Siiss nazwał tych, którzy .cJJyąia- 
ją  się do przeprowadzenia nowe Tf,«r „ a n i  >i 
zdaće się że wyraz ten stal się uży walnym^T^ 
dworze tej Wys. Izby. (Wesołość na prawicy^ 
Mógłbym nim nawzajem posłużyć iym, którzy 
pełnili służbę przy /.unrzeniu sialu tu galicyj­
skiej Rady ązkolnej ale nie uczynię lego, albo­
wiem „Brutus jest przecie uczciwcem“ ^Wybor­
nie ! Wesołość na prawicy).

Przystąpmy jeszcze bliżej do mi awy o szko­
łach ludowych. Każda nowa reprezentacja lud­
ności, goreją Ja żywo dla doli i niedoli ludu, 
chętnie przystąpi do ząl ezpieczenia łych dóbr, 
które nazywaniy duchowemi, a do k rórycn na­
jeży także wychowanie ludu. Tak tvź parla- 
.mept.„ ąu.trjs cki uczyń” - pp. dokonanej rewizji 
.konstytucji,' Stworzt/m^ wówczas ustawę szkolną 
powszechnie podziw iarid i obsypywano' pochw; 
łami jako wzór dzieła ustammawczegc. Moi 
pp., [przyznaję się do tej słabostki że nigdy nie 
mogłem w pełnej nierze podzielać teg i uwiel­
bienia — a dla dowodu winienem panom bli­
żej się wytłumaczyć. Jeżeli umiejętność jest ko- 
smupoUtyęzną, jeżeli dla wszjTstkicli może lu­
dów 1 czasów jednakie ma znaczenie, to nie 
zupełnie tak, mą,się rzecz, z wychowaniem W 
wychowaniu należy przedewszystkiem mieć ns 
względzie indywiduum, które ma być wychowa- 
neip, i naukę musi się stosować do indywidual­
ności tej, osoby.

Zastosujm” tó du ludów, a wychowanie 
każdegi. ludu będzie musiało być inne. Praca, 
dzieje, które lun ten przebył, forma wiary w 
rzeeeji nadzmysłowe, sposób życia duchowego 
w siftuęe i umiejętności, w szytko, cokolwiek 
obejmuje i uszlachetnią życie, p<>winno znaleźć 
odozWięK w Sposobie wychowania ludu, powinno 
służyć, za m ate.jał i za śiodęk do uszlachetnię 
nia 1 podźvig»ięcia ludu. (Bardzo ! słusznie z 
prt ,’,,cy.) Odstępując »aś od tej zasady, można 
doehowao się1 tylko rośliny, cieplarnianej, która 
nigętó nie będzie mogła spełirć przeznaczenia 
człowieka

Otóż, jad <viad.omu, Austrja stanowi całość 
złożoną z różw ch organizmów politycznych, z 
których każdy ma „woje osobne dzieje, od-ębna 
własc "ość Nikt nie zaprzeczy że właściwości 
te uwzględniać naieży. Uczyniła to też po części 
kÓLjtytiięja austrjacki przekaznjąc w § . 1 1  
parlamentowi centralnemu tylko ustanowienie 
ogólnych zasad/ w sprawach szkół ludowych i 
girr.iiazjcw, a oddając mu ustawodawstwo tylko 
co do uniwu syretów Ustaw i da1 rstwo & »zku 
łach ludowy ch j  g.mnązja pn w granicach zasad 
o; fólnycń, ustanowionych irzez Radę państwa, 
zaś iiata,.,-odo.„stwo co L  izkół realnych, aka- 
dęmi, teęlińicznyc]i i" szkół specjalnych w zu­
pełności do sejmów należeć miaro. Było tę  mą­
drzę, \  zgadzał'',się z n°le»ytem pocżucieiu po­
trzeb.
mfcrmanna Mttntnhausehie** szukają formuły 
trajęc, abstrakcyjnej, tak w.iwcźac komisja

L,by i "-m a, I  b» szukały abstrakcyj- 
nrj.ioi-uiułj dla szkoły lądowej, i edawało sio 
im, ż,e ‘stotflae ^m alazU  stosowną db r.szyst- 
kich kiajóy iponr chH. Wynikło z tego dzieło, 
jttoye naptętrzonam tamfząaobanŁ. wiadomości i 
Wiedzy r  podziw wprawia ląogło, któi. atoli
wj dawało m. się jak W  rgnera \omuncuh w 
Góthcgo ,F au śu e“, utworzony sztuką uczonego 
ale niemający t u  sitó, j tką tyłki tód latur-* 
mieć może. , K vśmiea;c ia ! 7 prawicy).

, Tak tę i byia z «,ustrjacką szkołą ludową. 
Był to homuwulus, który rozbić się jusiał o 
J. wioły przeciwne, bo nie miał podstawy natu­
ralnej, któraby mu jedyna zapewniała życie i 
jj rnyślny rozwij , O ty.e więc zadanie szkoły 
sapio W sofde było chybione. Ale było to zara­
zem uarusZenje piaw„, bo ustawo szkolna wręcz 
sprzeciwia! p się owemu przepisowi konstytucji, 
który co dt sz^ół ludowych i gimnazjów tylko 
tistanowiemę ' z*l D<»d ogólnych przekazywał Ra­
dzie państwy. do znaczenia tego przepisu 
konstytucji, wiele się nasora.ezano. Już wów 
;Zas, gdy chodzko o uchwalenie ustawy szkol­

nej i wprowadzeni, jej w życie, różnorako trak 
towano tę spn ?ę, a ówczesny minister oświa­
ty, o. Hasr u*, i inni oorońcy jej nie zdobyli się 
na lepszy Tgument, jak na ..yoieg śofistyczhy. 
ze nojęcie zajady jest w zględnej, że ;asada 
cza 5en może lyć pestarowiei 3m specj&lnem, i 
•_at>dwrót- (Słuchajcie! z prawmy.) Panowie, 
/daje mi Się, źe takie wybiegi w polityce, w 
iządzeniu ludami Ją nie Ha miejscu, są nieprzy­
zwoite,- ui/pgędi"1. Umie się przecie oznaca yć 
praktycznie, co jest a co nie jest zasadą.

(Dok. nast.)
3 ': •* i.
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Aleksander Chmielewski.
1 8 1 4  -  1 8 8 2 .

(Dokcnczenie.j

Skoro wydział uznał za koiuuczne przyjąć 
dział w powsmnn i działa-4 taj ;mnie, za gł o- 
my swój obowiązek policzył wybrać wszęozle 
7 województwach idzi nianych z cha* aktem 
energii, którym  >y mógł poru -zyć z c iłem 

aufaniem trudne to zadanie. Nie dosyć było 
ozumu i patriotyzmu, brani jowinni bvłi oyć 

uanej chylili jakby konduktorami, w które 
dy grem uderzy, gm ach  , ich pi sczy porzucony 
alym jednaK zostanie. Sm ało poWlWteićć mo- 
emy, że z małym wyjątkiem wybór ;en oka- 
ał się dobrym.

W Kownie najwybitniejszą postacią był 
hmielewski a chociaż v tej nominacji, fak- ' w 
ażdej, idąc za głosem obowiązku, gw ałt zaua 
raliśmy uczuciu Chmielewskiego wezwano do 
VIlna. Gdy przybył i spytał „co słychać*? 
powiedział mu jego przyjaciel jak i jest- stan 
raju  w Koronie i tutaj. „To nie ma co zwle- 
ać, trzeba się łączyć z powstańcami.*‘ „Tak i 
ostąpiliśmj „Więc na cóż mnie wezwałeś?" 
Będziesz wojewódzkim k iwieńskim*1 Ciimielew- 
ki przeszedł przez pokój i podając rękę rz e k ł: 
Niech się dzieje Boska wola*1. Rzucili się po­

tem w milczeniu w objęcia i ńie rycnło przy­
stąpili do o^rad. dó mia"Awania n a c ze ln ik a  
powiatowych, z których feź żaden siebie nie 
splamił.

Chmielewski wrócił Jo Kowna, do ciężkiej 
pra^y, rzec można, 'tręc \  bicz z piasku. A je­
dnak w kowieńskiej gwoernii było lepiej niż 
gdziebądź, Zmarły ;.uż obywatel Zygmunt 9ru- 
żewski, znany z rozumu i  charakteru, mówił 
mi w W ilnie „że ile dac e broni. tjdę m eć lę- 
dziecie ochotmka1* — -w lut dziesię byłoby tak  
i na całej Litwie ! Ale cztery Tnies*^ ciągłego 
niebezpieczeństwa ani n? chw lę „nergi; Gu&ne- 
lcwskiegc nic złamało. M/dłi pn d?i iln^go pp ■ 
n ocnika w Napoh ,nie m, kojedą-- Ko­
narskiego. Nowicki ^ap* się uppminni o udzią/ 
w pracj Pominięto ęo; jak a  człowwjia, który! 
la t dv/ad?’eścia by1 na Byberji, c ‘ociaż si^g ie- 
sz v l ogólną ,czAą powieki zaprote8.ot.sP, mU; 
w (,q, że ,spoczyneK dla nas tylkf v, grobie * i
Bog mu dozwolił na -ue^i kosci uło­
żyć. [ takich tó ludzi, śnuą dzić czernić, zą 
przeczaó poczucia obowiiązku i  patrjotyzmu.!

hunelewskiego po ^jrździc lutowym ,-v Kowpie 
jenerał Nizimów wezwał do Wilna, i^cz ńie 
aresztował,'pozwolił Wrócić, chociaż dwunąstj 
obywateli z gubernii kowieńskiej apeSztowan-'
isadi-ono w Dynaburgi i' porozsył:inb  dn Rosji 
i na Sybciję. W  lic np. tej by ł i svnćpi0zesa 
di Konrad dpoH ew sk- Młodszf ę j i ,  aż^ciak 
ze szkół poszedł feż do oddziału.

W lipcu 1863 r. wysłano Chmielewskiego

do gul jfimskife. już za Uralem. Lecz w i864 
yrófdno go z żandarmami dt komisji śledczej 

kówieńśk>.j. ’ Można Wyobrazić jakie to uczu 
cie jfecnać dni kilkauaśu' i 1 eż przerwy dniem i 
poc«. aby stanąć przed udagacją Murawie* * 
skicii siepaczy, ^ołoźći ie Chmielewskiegc w 
komisj było barczo rndnt, znaleziono bowiem 
w obozie papiery, które ludzie najb?;żsi Ohmie- 
lewskićgo przyznali że s ą 1 pisane jego ręki 
Tylko świadectwo rosyjskiego -jenerała, który 
prźedstaWił pisarza naśladującego do' niepoźhr,- 
nia kafde tiismo, zfesńanis g lonków  w ydaniu 
lit ewskiegój1 że wej^wodą w Kownie był Lu­
bomi] Gadbn ^Zbiegły żh. g*anicę;, a przede-- 
wszystkietn wiasn^ „ nna. kieW i r /żyt<)mność 
Jthysłu ocaliła Chmiele oskiego. Skazano go 

a *meszk&uii do Tomska ż pobawieniem  nie- 
kforych praw. W jn;zejeźdżie ^raęz Petersbuig 
Aąięk, zacnemu Suwai-bwow: i Chmielewska Wy­
począł kilka miesięcy Pragnał on doczekać tam 
Końca sprawy członków wydziału ^litewskiego 
aD: zobaczyt się z typ  przyjacielem który na 
głowę jfege wtioczj*  ten Wieniec cierniowy. Chmie­
lewski witając ge ze Izami w y rz e k ł„ N u n c  df- 
mitte domine serVuin źunm**, . znowu w uścisku 
br®*nim czerpali oni siły do w^dki, jeszcze utu- 
giei i  ciężkiej

W  Tomsku, dokąd przybyła źont ż  dw ma 
mały™! sypkam’ gdzie mieszkpł fez jako wy­
gnaniec syn n a j s t a r s z y  Chmielewski Z " a i a z ł  
P ’acę. oył -oplekun/ęm, uoradcą i jakby pą- 
tryarchą caiej polskiej kolonii. W 1873 roku

pozwolono ulu Wrócić do Warszawy, następnie 
dc Kowna. Gdy młodsi synowie pokończyli 
.-zKo’y, Chmielewski zam.eszkał w fnlwai* j 
Vony w powiecie kowieńskim m Borku, pod Wę- 
uzigołą, Tan też i umarł dnia ]§'. kwie­
tnia b- r *)

Śmierć: jego była to, śmierć, chrześtyanina i 
Polaka, do końca źycn łachu wał on spokój i 
wiarę niezłomną w 'fzyazłość naszego narodu. 
Z jego to grobu rozejdzie się po całym kraju 
ńieZmienre nasze credo. -

Zjazd nie oyJ liczr-y. Lud tylno wiejski 
h oKolicZittycu wsi ze br~ny uczcił pamięć tego, 
który tak lud raocttał. Słowa kapłana pro­
ste -i - rzewiK wskązai pozostałym drogę prostą 
obowiązku; któ ''ą .szedł zrijn ;ły.

Dziwne uczucit, na fym gronie owiaunęło 
sercem, było ono raczej jaęh wy tem, niż ‘jóLm 
Zdawało się źe styszymy głos ż pisma świętego 
„na świecie ucisk mieć będziecie, ale. ufajcie, 
,am ci zwycięży1 ś.riat**. Któż' ’ »;: naś nie do­
świadczył tego ; strasznego' ucisKU ? lecz iluż 
może powiedzieć, źe teh ucisk ict nie zgnębił, 
ż< wyszli czy^c5 i święci, źe .wycięźyli śrfiat? 
Błogo więc na grabie spiawiedliWego, bo W 
piersiach obudzą się ,wiai*a w iępsże jutro gdy 
ziemia nasze rodzi leszcze ąkięh synów.

v) Życiqryą ten pidany,, przed rekiem, przeleżał 
w Krakowie, dzięki pewnemu redaktorowi pisma 
postępowegi

hei m
Szósty krzyżyK mi upły ra, wielu znałem 

iddzi, ludzi rozumu, nauk’, zacnych ojców ro­
dziny, wiernych syn iw ijczyznj lecz śmiało 
lówię, nie znałem drugiegi człowieka, któryby 

w takiej harmonii łączył te wielkie zalety, jak 
Aleksander Chmielewsl i:

Zdobył oi wybitne stanowisko żelazną prą-i 
oą, wytrwałością, a nie zawahał się ant na 
•hwilę przęd ofiarą z wszystkiego. Sam surov,y 

jasrió lOjńlujący usterki i błędy, dla 
lud /i błądzących miał serce wy. jaumiałe. Do- 
ir/iadczył ót najboleśniejszego zawodu w życiu, 

bv ci aia których w częśo: cierpiał, nie umieli 
tfszapuwać siebie, śmiało to powiemy, opuszcza­
jąc w istatnieh chwilach Chmielewskiego. I k -  
Hło ,acm 'jego serce ale głosu sl argi i zwąt­
pienia niki nie usłyszał, ń rodzumem łcż ży- 
eiu me umieu , ispaleźć słów uwielbienia dli 
teg*. stosUnkU aki łączył ojca z synami. Syn 
lat t() i Wyruuionym ohąral Jerem, z zdooytem 
s: agowiskieu. Włarna prąci, zawsze całowa^ 
r ę k r Ojca, o.jcito go ao p;ersi przycisk ił, a  te 
z tak; m uczuciem, jakbj s;ę witał [ po długiek 
niewicreniu, taka taw sz. aa ich twajczach 
malowała się r  łość i jedność, że i patrzącym 
rosło serce 'r  c vtldc.k naszego aawnćg/i^ iskier 
go ooye^aju!

Przekazując ku czci i pamięci rodaków 
imię Aleksandra Chmielewskiego, sami i^źmy 
dilel 1 jego godłem: „prawda a pracą**.



Teatr
^„ Dom otwarty", komtdja w 3 iktach M i­

chała Bałucmefe )
Co ?a. u i ł j , jaki prawdziwy, jak kwietnie z 

żyda uchwycony obrazek! Tak jest — obra­
zek — i właściwie :ały s„ereg obrazków bar­
wnych, jędrnych, malowanych w kolorycie w ła­
ściwym Bałuckiemu, nie powiązanych wpraw­
dzie ze sobą nicią głębszej intrygi, ale łączą­
cych się w całość organ ozną i pięknie zaokią 
glon.*! Treści „Domu otwartego" opowiedzieć 
niepodobna, musielibyśmy bowiem chyba, ca*ą 
sztukę przepisać żeby opowiadanie nie straciło 
tej we. wy, tego humoru, tego znakomitego ry ­
sunku osób i owych sytuacyj, jakiem  o znacza 
się najnowszy, a  według nas*ego zdana, kto 
Wie, czy nie najlepszy utwói Bałuckiego. Po- 
wiemj tylko w krótkości żt =,pokojną i , izine 
Żeleskich namawiają przj„acitie i przyjaciółki, 
aby taczęla prowadzić dom otwarty i zainaugu­
rowała balem tę nową dobę covu’zyskiegc ży 
cia Bal przychodź do skutku goście zik łó- 

icaia spokojne dom« we pożycie, nadużywają do- 
I broc Gospodarzy, niektórzy dopuszczają się im­

pertynencji, a nazajutrz po balu odpłacają się 
komerażami za gościnność.

Sztuka się kończy powrotem wykolejane, u 
zwykłego trybu rodziny do zwykłego, pełnego 
drobnych, ale s. rdjcznych przyi inności żywota,

! i „ak ak na po.ezątku (pomysł bardzo szczęśli­
wy) para narzeczonych siada przy fortepianie, 
rozgrywa się znowu codzienna "artja  szachów 
a miłe gosposi* zabien Bię do robienia herba­
ty. To wszystkc? zapyta czytelnik. Tak jest, to 
wszystko, a właściwie nic — są to bowiem ty l­
ko ramy W którą autor wprowadził całą gale- 
rję charakterystycznych, z fonograficzną ścisło­
ścią a zarazem z niepospolitym artyzmem od­
malowanych osób, którym daje sposobność do 
całego szeregu coraz to komiczniejszy' ’ syt”a- 
cyj. A wazy stkie te figury żyją lałą pier ia, 
rysunek każdy 'asny i dobitny i an na chwi 
nie nuży morotcnnością. Trzeba i to p idmeść, 
że autor w pnr idza ia scenę 20 >sób, l ,«dną 
z nich nie 'eśt "bladą, żadna nic jesl ot paw 
ną charakteru, niektóra za"5 odznaczają hię zu­
pełna'otW inaluością rysunku, Cóz za >rr py­
szna figura tak i b ikałsk wieczny ara żer na 
wszystkich balac1, wieczorkach, „pracowity 
próżniak"; głupi aż do arogancji — prawdziwy 
typ naszvch „fort, cerów", A.bo szpiegujący 
ciągle swoią żonę Wicherkowski, dobroduszny 
zazdrośnik atópj sam swoją głupotą dopomaga 
żonie w schadzkach mrłośnych. archiw ista Cium- 
ciakiewicz, szczęśliwy" ojciec czterech córek, 
siedzący po uszy w żoninym pantofelku, typo­
wy „gojo" Wf^belkowski, farmaceuta Fujarkie- 
wicz z Mościsk tancerze Nalinrwski i Bagatel­
ka, stary  służący Jan, k Łóry upija si( z rozpa­
czy, że w usługi na balu naję < „fagasów1*; 
wszystko to figury, które powitaliśmy na sce 
nie jako dobrych znajomych, a .usługą Bałuty 
kiego jest, że zwróeił uwagę ua ic) chara ry-' 
styczne cechy, które nie khzb dostrzega. _

Wybornym jest były pułkowm* T 1 
Wuj Żeleskich; zacny, tfik. jbwia* (y^iiaru- 
szek, jeden z nielicznych jąż reprezentantów 
star 3go pokolenia „.■■spogląda ,ących na ży ­
cie,- tarć i kochać umi* jący* h. Z kobiet rfajchM-’ 
tai :tei-ysiyczniejsżą' jest pic .kark; Giuih, ukie- 
Wiozo wa, obok niej postawić n a ^ /y  kok*etkę 
Wieher^owską, a wcale dobrze uchwyceny jest 
tyj młodej, kapryśnej, ale serdecznej Kamili, 

irefeczonej młodego Adolfa
Pod względem ruchu scenicznego i praw­

dziwie komicznej sytuacj dwa pierwsze akty 
„Domu otwartego" mogą dzielnie współzawod­
niczyć z najlepszemi utworami każdej litera­
tury, ekt trzeci natomiast wydaje n a r  się mą­
cznic słabszym . nie dorównuje bowiepa pod 
Względem humoru L werwv popnednin ybrtJfcIU    * u  , «ń' nłmin Asm W.

* 0 enieslen tlę a tra lffl Z u h m i i .  maja r. o 
przetrawienia wieczorne. w teatrze hr, akarbka 
rozpoczynać się będą o godziniń w p d ł  i o 8

* Progrnm uroczystości obchóidurocziricy zapro­
wadzenia konstytucji 3. uaja. Dnia 3. maja o go­
dzinie 12. w poiidnid poufne zebranie, — o godz. 
3, popołudniu, w razie sprzyjającej pogody, sypanie 
koped o igooR. 5. nabożeństwo w synagodze; o g. 
7 ‘/a w.cczór muzykalno-deklamacyjny, wstęp "a za­
proszeniami

Zaproszenia rozdziela.St. Pepłowski plac Oho- 
rązczyzny 1. 3 I. pięta® W g^dz. 12 — 1. i 0.— 7.

Kierownictwo artystyczne objąf p H Jarecki, 
w .zęści mnzykalno m deklamacyjnej współdziałają 
chór lwo««łki męzki, pani a Paltinger, pp. Wolfstall 
i BamdiwęJtf; "indzie-1 inlodzież ikaaen icka i han­
dlowa

Dnia 4, maja o godt 10, przed poł. uroczyste 
nabożeństwo w katedrze ład.

Pósledztiflift Rauy Iflfajskiej odbędzie się w 
środę dnia 2, maja b r. o godzinie 6. wie- 
ozorem.

^ Samobójstwo. Wczoraj odebrał sobie iycie 
wystrzałem z rewolweru słuchacz .drugiego roku 
praw. Kurasiem. Przyczyną samobójstwa była me­
lancholia.

Proces o socjalistyczne agitacje rozpoczyna 
się w tutejszym sądził karnym w dnir jutrzejszym 
przed zwy Rłyni trybunałem sędziowskim

Kamieniom ka Chleb. Od przyrzeczonej wczo­
raj odpowiedzi na " artykulik kroniki Knrjero Lwo­
wskiego pod "apiłrm „Napaść" — uwalnia mnie 
koniec wystosowanego do mnie listu p. Masłowskie 
gó; redJktóra. ^Lwowskiego, tudzież wyrok,

iki w "tej Sprawi wydał sąd honorowy pp. aks - 
demikow Sąa prosi nas o ogłoszenie tego wyroku, 
ale zapewne zechce nas mieć -a wytłumaczonych, 
„eżeli nie ogłosimy, ze weględu na che obywatel­
skie imię, które bosi skondemnówana osoba. Platon 
Kostecki

* Wieczorek muzykalno-deklamacyjny urządza* 
ją  członko wiA ' y f e* n i Towarzystwa oświat’ 
lud. roj w darninie: Gródeckiej jutro we śi-odę dnia 
2. b* > W programie znajdujemy przemówienie wąte 
pne, które wyj wie p Kalikst Kr^yża4nw,skf: aś- 
sTępnie śpiew chóralny („Cicha no"“ i Hymn „o 
pracy) dalej sol- sopranowi (panna L. S.) i teno­
rowe pan >.) duet męski, solo skrzypcowe 
(pan B. K.), deklamację „Farysa" Balińskie^ (pan 
Kai.) P. Romuald aTzecki mieć będzie odczyt; 
„Pogląd na aziejt Polski w drugiej połowie 18 
wieku z uwzględnieniem sęjmu czteroletniego. Wie­
czorek zakończy rrzemową p. inżynier Paweł Stwier- 
tnia. "Wieczorei ten, który da niezawodni świa­
dectwo zajęcia się Czytelnią ludową i jej żywotno­
ści, odbędzie się w sali szkoły męzkiej im. św. An­
ny przy ulicy Zygmnntowskl^, a wstęp dla chcą-, 
cycli być ucz«»tnikami jest zupełrie wolny

* W Złoczowie mieć będzie 5. maja profesor 
dr. A-.atol Lewicki ze uwowa wykład „Z dziejów 
Czerwonej Rusi przed jej połączeniem się z Polską ,- 
* to aa staraniem tamtejsz ,go oddziału To varzv- 
sstwa „Rodzina".

Pf^ęesie ucjaC stycznym  w Krakowie, 
ząpadl wyrok następujący: Pilarski Jacek, Stani­
sław Polanek, Lndwik Grudziński, Mieczysław Man- 
kow-ki i Karol Francis“ k Kepeiman ą^nani zostali 
winnymi występku z §§ ^285—28ł (tagne stowawj- 
-senia i skazani Pilarski na 3 miesiące ścisłego 
aresztu, Polanek 2 miesiące, Grudziński 14 dni, 
Mańkowski 1 miesiąc, Kepęlman 1 miesiąc i wyda­
lenie z krajów monarchii austrjackiej jako obcokra­
jowiec ; Piotr Piechota ąaś nwolniony „został od o- 
skarzenia w kierunki j .  285, a uznany winnym 
przekroczenia ustawj prasowej §. 24 i sk“»="y ńa 
10 dni aresztu lub 50 zh. kary.

* Spnw ozdam a lwowskiej komisji wyko-
mwfiiej Towaavstwa Opieki weteranów za uiesiąc 
kwieciak Datki nadesłali: p. Robert Hefern za r. 
1883 żir. 10 , za pośrednictwem delegata Edwarua 
Maswadewskłego, «mie: Jacek Ki izk-wski, 41-

•ńtrygi ściślej o  rikzanej w nim Staje i»ię wj- eług Jnijewie^ i Jan Vlvien rocznie po -5 zł. Ed- 
doczny. Wadę ^ę jed aak  wynagradzają SOWW’" ward-Rozwadowski rocznie 10 zł., Mumał Jawetz 
dkta pourzedu.L, a szczególnie drugi, w którym - ' —  - -
hal jest rzedfitawimy z takiem życiem, W któ- 
rym tyłe nagromadził .antoi cuarakterystycz-
bych a komicznych epizodów że "  ozna rzeczy 
Wiście spbkać  się — ze; śmieahr H* pi-zedsta- 
Wienin wc jrajszem uożna się■; było przekonać 

t?dowod‘nie jak  znakomite siły do komedji nasz 
teatr, posiada. Każda rola, a przypominamy, że 

! jest ich 20 była obsadzona wyhm-hie. P. Woj- 
dałowicz jako Telesfor stw orzr’ typ staiego 
Poczciwego wiarusa we wszelkich szczegółach, 
J Lubicz (Fikaiski) grał z wiaściwą sobie w 
takich rolach werwą, a p. Fiszer był nieporó­
wnanym Wicherkowskim- Charakterystycznym 
archiwistą Ciumciukiewiczem był p. Ruszkowski, 
a pp. Woleński, Kwieciński, Walewski i inni 
8rą swobodną i poprawną uzupełnili piękną ca­
łość. Z j.ań hon.*czną rolę Citunciindewiczowej 
odegrała z werwą pani (Jem?n- Inne mniej 
htiały Dole d tr popisu. (h.\

ónpUia AU«.j- SmjOTjncz przybyiu już do Bwo- 
Wa, i "ystąpt - po Ipierwszy' w piątek : w roli 
Seieńki V  kom. ^kstodkiego „Pon.Damazy “ ■ 

A'rty«*k? t* 9M- igażowana prze- dyr jkeję do. 
>ól naiwnych^, uisszyła się ogremnem powodzeń cm 
W Petersburgu, a recenzent St. Peters urgert Ztg. 
tak się o jej grze między mnemi wyraża:

„Panna Stachowicz, jako „naiwna" należy do 
Największych rzadkości; mogłaoy »yć ozdobą pier­
wszych cen nletylko pLiskich, ale i zagranicznych. 
*alent tej artystki, cały sposób gry jes, rpeojalnie 
^Niskim, różnym zupełni* od tego jaki widzieliśmy 

Pań Spettini, Lagrang ą "Beilcc-ur lub 3av lny.
polskiej „naiwnej" jBst oryginalną, a a  w ao-j 

le coś co się nie da opisać, ale właśnie to. orygi- 
j®łńe, nowe. mu mttóstwr wdzięku, powabu. — A* 
ę 8tkń porywa Widzą z- obą w sielankowe życie 
'Polskiej panł?n^5*“ %  P- N roli nirwinnego .*1 
^decznie kochającego podlotka w Fredrow« ®j 
^medji „Rrzed *uiadaniem“ — okazała p Stacho- 

*cr tyle wdzięku, m-awdy meadapej naiwności, że 
Nażdp, scc”a, w której się ukaztda, ?leucryz -wała 
Publiczność i była powodem wzi-rstającycf coraz 
bW i,,j  o-wacyj."

W „Fann Dimazym" wystąpią również pan- 
two źuazowsęy i P- F*jze- odtworzy po raz I. 

ł°Ję Bajdalskiogo rojent*.

Kmita aitiuiii i HiWiwwi.
Dnia 1. Maja*

PierWb ' dli«i najpiękniejszego w roA« uuc- 
„ dc* rozpoezął się dziś deszczein, którv. zapowi-- 
*.! depewną pogodę. Wkrótce’ jednak ] a®111 J

* za#Jłw~—« hwojć' oblicze, i i kazał się
. “JPlękniejszj dzień słoneczny Pobudki wojskowa 
^wypominając mieszkańcom fakt przyjęcr najpA* 
Niejazego miesiąca, spełniły swoje zadanie z wer- 
% grając ochoczo wesołe ntwory lekkiej muzyki.

1 Hillik Morgenstern po 5 zł., WiDysław Dorosz
2 z ł , za posredaictwjm delegata Wiktora Wiśniew­
skiego: Franciszek Mor 2 zł., za 6 egzemplarzy 
pamiętników 24 zł,, z a . pośisdnictwem Dziennika 
Polskiegi Greditverein w Brodach 5 z ł., ogńłeńi 
wpłyrełr 78 zł

V) miesiącu Kwietniu rozdano 28 Weteranom 
zapompgi stale w kwocie 234 zl , zaf 2 wetera- 
non? zapomogi jednorazowe w kwocie i.5 zj.

WctterjcCn Podlewski przewodniczący. Dr. Ber­
nard Goldman skaronik.

Wypadki. Wskutek zaczaazema utracili ży­
cie w Wowni, w powiecie Stryjskiir irłżonkowic 
Andruch i Katarzyna Pańkowie." Przyczyną byłi 
tu własna nieostrożność ofiar.— Przy budowie mo­
stu na Dunajcu przez przedsięniorstwo kolei Traiis- 
wersalnej cieśla ź Nowego Sącza Maciej Król, Drzy 
pociąganiu belki wpadł do wody i utonął. Z Włok. 
jego zna^ziono dopie-o dnia nast iDne~o pod liaw 
kowicami. -

.* Ci .rfltit Towarzystw upiekł weteranów
z Tn$) r. w -ferakowi'’ ogłasza spis darów, które 
A*, kąsy.^ego “"płynęij od 15. do 30. kwtótpto 
r. b dPp. Hu J*n Ryłraąki z Tuchową- ł» ^ f t  -djf. 
Henryk ‘DpriuSii rocanio źł. 5, Fortunat” JGralewski 
rocznie 5 ał., Antoni Marfiewioz rocznie 5 zł., pre­
zes Baranowski rocznie zł. 15, z odczytu hr. Izy­
dora Dzjeduszyokiego zł. 28.20, Bolesław Śmiałow- 
ski rocznie zł. 5, Franciszek Lewartowski rocznie 
zł. 2, Ks. H. z Dunajowa zł. 1, dr. Edmnnd Kle­
mensiewicz rocznie zł. 5, Władysław Fischer rocz- 
rie zł. 5, Franciszek Popiel rocznie zł. i 0, z za­
pisu ś. p, hr. Stanisława Małachowskiego zł, 1000.

Rozchodu w miesiącu kwietniu było zł, 458 
n wsparcii dla 8 6> wdteranów, zostających pod 
oplóką ki akowskiego zomitetr Towarzystwa opieki 
weteranów polskich z r. 1831.

Peterr>burg?kf un iw t/sy to ł przedstawił te­
go roku w liczbie kandydatów na podróż laukową 
zagraniczną dwóch Polaków : znaner j '•■awistę proii 
Stanisław Ptaszycki tgo i dr. med Htanisława ^fli- 
kr“ icza 7 przyjemnością dowiadujemi ~ię, ze vy- 
*bór ich został zatwierdzony najwyższym ro?’iazem 
z dma 21 b. u.. Ptaszycki ogłosi} obftęąie .ceni , 
rozprawę w /bqrnik-u wydawanym przez ""zniów 
~lawisty prt - bamańakiego p. t. „ Nowe diły 'dó 
oiegrafu B*iatt r  „ Wizemiktt" adś Rsjowero jhco 
wydani* «/s»i4ł óbącńli żej syt 4 .15. V dziinnlku 
ministeratwt oświaty, czytamy piękne wspom ienie 
o śp. Maaiąjow im, tudzi«ż obszerne tyki o pu- 
blisłcjach r"s«U ąkademii naun, jak o „Kodeksie 
Witołdowym" j*k*ij* ó  pub Ukazach wilenłltej ko 
misji aTc^eogrńSOńMfi Tt^śzyćk Wyjjśdżi Jo Ga 
»icji celet dalszycimta^iiw ; Bfif Mterątwy p<fiiką 
XVI. wieku, poczflb do Wyoiił jla pbB Atkiwań w 
tamecznych) biblotekaoh i archiwach.

*■ WL-Zy w Łańci ;ie w jgfii 2. maja o Lrólu 
Janie Sobieskin* mM juaie protesor Romuald Sta- 
wzacki, a  mii jak snutkiem n.yłk! drukn podano 
wczoraj profesor RomoŁw “̂ tarkel.

D<*. Wawrzyniec Żtnurkj,-'zL»kcmity matę 
matyk, profesor wszechnicy lwowskiej, bawi obeenu 
w Warszawie.

* Konfiskata* Najnowszy numer Pracy, czaso

pisuo. poświęconego spfti^om robomiczyrii, został 
skonf '“rwany. v

* Międz|jnanHt|wą lunw encja tulegraticzna.
Niujediloknitnłe pMliśiay o'tem, iż MoskUe igno­
rują zupełnie kouweucję telegraf'zną, dziś czytamy 
znowu w Kurjfrt ze yor ennym cc następuje i .;

>Stac‘a telegraficzna warszawska nie przyjęła 
od jedneg - adresantów telegramu o k?asirofie 
“a 'tlicy ^uckiejj wyo^ianegc do p. we uwowie. 
Ną jaitiej „ „ s a dz i e Us t a wa  telegraficzna upowa­
żnia stacje ,do wstrzymani™ deceszy tylko w razie 
podejrzani j treści, ■ w razach ■'ryjątKOwych zaleca 
zakoniuniicowani ? głównej i w. Petersburgu tre ­
ść  deoeszy do opini.. "W danjm wypadku stacja 
tutejsza nie zastosrwała się do tego wcale."

Podług tego sąazićby można, że w W agaw ie 
nie przyjmują w ogóle depeszy wysyłanych 46 Lwo- 
1ya, ikoro na zapytanie intt ‘esowanej esc by odpo- 
wiedzieć nie. wolno — kto właściwie ,łotkniętvm 
został powyższą katastrofą.

izmim zakładu nar. im. Ossoiin&Rioh i warte 
cod mni — prócz świąt od god«. -do 1. Nadto 
w* wtorek i jiątóŁ poputudn . od 3 . do 5. -Ha
młudzieźy szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* MilZiUm praer-vfllowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 ; v poniedziałek 50 ot. w inne 
dnia 3G ct.

* . Muzeum hr. Dzicdnszyckiege, ulica Teatralna 
.otifarte w środę i hobotę od 11, zrąna do 3. go- 
az.ny popołudnia, w święta i nietsieje od 10 do .. 
godziny. ^

* iu tro  Wc śroaę: św. Zygmunta; — św. 
Teodora Tr. ■

* Wiadomości policyjne, t dnia 30. b. m.:
Skradziono panu H. K. z kieszeni kwotę 18 zł. a 
pa ii Z. K. w 'catedrze książkę do nabożeństwr b..
t.’ ifB% nads ieja nasza .

Paki T P. zgnbiła książę do modlenia p B 
„Bądz woia Twoja".

Złożono w Policji książkę Duilaw* Kntwzyny 
Dziadosz

zny zbytkownej i cieszy się niezwykłem powo- 
ds-zięm. ,

Rzeczywiście w jednym rok i panna był„ 
w stanie odłożyć około 3000 rs czystego zysku na 
kapitał.

Rodzice, wiedząc o tem a nie mają: już lite­
ralni* groszt przy duszy, piszą nieśmiały list do 
nielubionej córki z prośbą o pożyczenie kilkuset 
rubli.

„Kopciuszek" zrozumiał nieszczęśliwe położenie 
a raczej domyślił się wrzystkiego.

Górka nie wątpiła, iż tylko ostatnia potrzeb, 
“kłoniła . odziców do nóania kię z prośbą do dzie­
cka, zaniedbanego eawszd w Sercu rodzicielskiem.

Szlachetna dziewczyna porznea swoja pracownię 
i ch jciaż sama kaleka i wątłegr zdrowia, jednym 
ciągiem przybywa do W artaw y z namiar^ n i (.wy­
garnięcia rodziców.

Rzeczywiście położenie ich było rozpaczliwe. 
Zastała staruszków mieszkającycf W jednaj izdebce 
na końcu Pragi a i tam za dtOg komornego , ro- 
ziło im wyr ucenie na bmk. Żyli jak ostatni nę­
dzarze' -  Szlachetny „kopciuszek" zdążył tyli o 
przyjąć błogosławieństwo matki, k‘órą" aędzażabiłl 
Ojca panna ++* zabiera z sobą do cesarstwa, przy­
rzekając mn wszelkie wygody. I oto z „kej iuszka" 
wyrasta „anioł opiekuńczy"... Rziizęść Boże! dobrej 
córce i jej podobnym..,

— i- )(.0f KiftWftkiwge. JtttewieiL d< kogo;nądzór 
iad arogami rządowemi należy, dla togo udaję si 
du szanownej redakcji by raczyła w imieniu dobra 
publicznego zwrócić nwagę przynal. żnych wj . jsr, by 
raczyły się przekonać o stanie całej drogi rsądowej 
ze Lwowa do Żółkwi, a mianowicie zaś na; przer­
wani* całkowitej komunikacji między Dorospowem 
i. Kulikowem, tudzież pod 1 psią Soposzyn. Wć. tych 
dwóch miejscach jechać drogą wprost gościńc* .je s t  
niemożliwe pod żadnym Tarnnkiom. W p in d tie  
nie riem kto ustawił z drągami włościan, by (.za­
jeżdżających można z błota wywindować, 'ale to 
tylko w dzieA, w nocy i tej pomooy niema, dlatego 
teraz uż r ik ; no"| nii odważy się jechać..: W  i

'czególua okoliczność, że polem możni* tę 
roz ign, oif* drogę ominąć, ale, z drogi na pole nod 
Dorosz«wem nie możni ii #1**..oć bo mostów przez 
rowy ■iiemr ; wpra./dzje pod Soposzynom jest most, 
ale naprzeciw największego bagna postawioLy tak, 
że ni z niego zjechać ni do niego się -dostać, a 
jeśli kogo los zagnał do Lwowa i powracać musi, 
a pozostawia kogo życzliwego we Lwowie, to do­
stawszy się do Żćłkw' tei“grafaje, że bez szwanku 
.zai "ła takiej dregi tjrw* j.uń nzwarty ty­
dzień; pięć szybkowozów wyprawionych ze Lwowa, 
stąło cp kilką.-dpi ngrzęźniętych w błocie więcej jak 
tyd efi. fm je V;’kop?uot a jeśli prze? ni* wiado­
mość z jęaz się kto di igą, to kozy ua pojedyńcze 
'awałki trzeba rozbięr” ,̂ bo. pr'tżąego woza niemo­
żna Z "błota wyciągnąć

— Jkolft d 26.- kwietnia. Dnia 24. b. m. od­
prowadziliśmy aa mt ijsce wiecznego spoczynku po­
wszechnie łubianej* 1 lekarza uaszegc, dr. Mieczy­
sława Lisowskiego, który w sile wie’“U bo w 33. 
roku życia, zakończył ten żywot doczesny. Nadmiar 
.boWiątków, które nieboszczyk spełniał sumiennie, 
powalił go ua łoże boleści. To toż “lubUk* n*’ jsco- 
la i „ikołiez&a uznała j*y« ż u ł agi, do ały .as tęp

miejscowej, i okoBcznój ■ inteUgen^ji, tłnm, Indu, 
towarzyszyły miu>o niepogodj orakakowi żałobnemu, 
a dłonie życ-liwe złożyły zmarłemu liczne okazałe 
wieńce na grobie, Niech mu ziemia lekką będzie!

Nasze nrocee ustronie pozbawione chwilowo 
lekarza, pocies :ył*, aię w smutku tem* że niejsce 
ni«b iszizyka; ftadął już je6o kolega, a nasz dawny 
znajomy, *o tem więcej j#st piżąć mem, że zbliż i" 
się czas, gdzi* przybywają do nas gości ż'dala u a 
świeże powietrze, i uprzyjemniają nam tutaj pobyt 
co- wobec braku 1 skarza moźeby nie nastąpiło.

—  Małżonek Sary Bernhardt, który opu­
ścił krotko po ślubie i z Paryża udał się do AD 
gieru, wstępując jako szeregowiec do legii cudzt 
ziemców, awansował bardzo szybko i dziś ma ju i 
rangę podoficera (marechal de 'ogis}. Właśnie do­
noszą z A(gjyjru, «e Dumali będąc na czeta cwego 
oddziału rzucił się 'na ^Wóch r -^ójników |  k ty  
rych- jednego zranił i ppjinał. Aktor, lew, ąalonowy 
Paryża,r serca kąpryśnej akt#rfc_, jeli’”*a>el w 
toieńAsklmi gailuzotrtd -  ćo zc zmicns lósóW w tak 
i,rót.. m czasie!...

—  opciuszek W rodzinia. Zdarza Się w nie­
których rodzinach, iż ojciec lub mątka, a często- 
krpć 9b0jb rodzljc c^yni, wielki Różnicę między 
dzii-cm, k którjeh j8dnc jest nilzkne za istnego

benjaiimika drugie zaS za „kopciuszka", któremu 
się wszystkiego odmawia.

Bdy jednak Nemeżys życiowa mści się ua 
niebacznych rodzicach, albowiem z „benjaminków" 
wyrastają wielkie urwisy * „kojoius«fców“ zaś In­
dzie bardzo poważni.

Opowiadano nam właśnie wzruszającą bardzo 
historję newnej rodziny, w której tczech syuów by­
ło ulubieńcami rodziców, córka zaś, chociaż jedy­
naczka, cawsze uważaną był® z* „kopciuszka", o 
którego nikt się w domu ni' troszczył...

Do tego biedactwo byki nłpmue i t warz miało 
—piętuewaną śl„dami przebytej Ospy*;.

aL n sposobem dziewczyna nauczyła się ozy 
tać, pisać, wreszcie skończyła pensję?... doprawd;
tęn no si” domyśleć, ponieważ Aodzi > niewiele ns pomnoźo *o. Co ido prjnyaljiyeł1 kolei W
nią łożyli, a ostatecznie wszystm dochody pocLłr- prowadzone będą rokowani™ osobn"

iał„ tosztowna a nawet zlyt-kowna edukar.ir trzech 
synów

T ik przeszło lat kilkananie..'.
Najslarsży syt sko&czyt życie namobójstwem. 
Drr^i j re żu depuśotf się nadużycia w kasie 

pewne fabryki ktfeei Mył otfajałistą, ’ zniknął ber 
Wjęśęi.,.

. dostał od rodziców wioskę, z obo- 
w zkiem nfe -ym^wąnji ich śmierci.

Żyjąc jednak itau, narobił mnóstwo dłi, igr  , -orobU mnóstwo J - r z - i —i
6 $w i w »HekpełŁ„ ^iv ośm po mdzdłneir ngam-nft ^  {fr . ,  . Tflt d i - .
się a  wierzyofcir U dopuścił 14 inośkS ssprtedańą '  [' kwietnia. J a k  sî > Lh, dto
zosM" ? P'sblięznego młotką. ,.:s* •-? ^nJe’ tu  j,’s t  z catriem

M arnotraw i zlńdbzony' t f ‘prżyjąć” óbówiązm
oficjalisty-- pry»: n«g^ł a ś ; " trfłjący nynoWi_. _ , biedni paś,” __  ,
rodzic*), i  ozosUi bez najmniejszych środków utrzy­
mania i-możność -arobku nr życn... 1

Przez cale lat 10 córka •ipdbszrz przeby- 
wP1' w cesarstwie, poświęciw°"iy lię ^ięganckiemn 
haftowi bielizny."

Do rodzluów raz na rok pisywała list ceremo­
niał ij na który pod*)b„ą Odpowiedź odbierała.

Przed dwoma laty donosiła obszerniej, iż w 
Kazaniu założyła na wielką skalę pracownię bieli-1

M n  Gaz. Kar. i ostatnie tfaMij
■; lf ir- \ ; . v

O d e  a
do przurtayn.jwtów i  rękudzielników w  kraju.

Od i&l wielu domaga się kraj cał® przunie- 
oBułia zarząd&r kolejowych z Wiednia' io  kraju, 
jak  dotąd be; st jtecznif. Ani petycje Raa 
nyot^ Rad t>oWtfctr>y^':'' aai tuż rezolucje 
sejmu krajowege mie Wołały wyjednać u .■ządu 
pomyśłnegi z..iht’tvieni sprawy.

•Przeniesienie zarządów kolejowych z Wie­
dnia do traju iest największego znaczenia dla 
przemysłu i rękodzielnictwa krajowego bak ze 
rzględów na stosunki handlowe jak  rękodziel- 
licjs'

Gtóz z tego powodu Izba stowarzyszeń rę­
kodzielnicza zaprasza wszystkich przemysłowców 
i rękodzielników w kraju do przybycia do Lwo­
wa na wice, który się odbędzie w niedzielę d. 
6. maja br. o godzinie 4. po południu w sali ra ­
tuszowej w celu ucliw8J enia petycji w tej spra­
wie *o Rady pańrtwa i do Koła polskiego w 
Wiedniu, które dotychczas pod tym względem 
nic jeszcze nie uczyniło, — tudzież co do umó­
wienia sprawy wyborów do sejmu krajowego

Komitet wykonawczy wyoórczy z Izby sto­
warzyszeń rękodzhlni-izycii we Lwowie. 
Dnia 30. kwietnia 1883. Stan. Ciuchdń- 
ski. A. Getritz. M. Michalski. St. Niem- 
czyiuwskt W. Świsterski. Jan  Stromenge-

* * '*
Korespondenci p isa  zagranicznych będą 

mieli, jak  donoszą ęazety mo0 tDwskie, wolny 
wstęp i osobno rezerwowane aiejsca na wszyst­
kie ceremonie koronacyjne, tudzicz va balfc 
dworskie. Każdy jednak z koresp ordentów obo­
wiązany będzie nosić przy fraku “zńakę h la 
bouimm. re mianowicie si-ebrne *>iórko, prze­
wiązane wstążeczką w kolorach lego państwa, 
yćpM o j e s t  obyważe1" 1 0*naki te ^ Tdawane 
oęlą Bezpłatnie. MosJe. Wiea. donoszą, iż rząd 
jjuktanowił, aby korespond 'tom  pisn : agram 

żnych i w ogóle wszystkim reprezentantom 
prasy okazać jaa  najs; wszą gpś nnożć, która 
zamanifestuję się ten orzeaewszy0tk ’cm , ż° 
przejazd kolejami moskiewskiemi do iioskw j 
poby. V ,te r mieście pr™ez c»i.y czas trwanie 
hrdlęzystości koronacyjnych będą im zapewfiionc 
gratis.

ł* - * .*•
Rtdączona lewica jak donoszą do ‘Pestki 

Lłoydu, odbyła ostatniemi oKiaml ilkai.rptnie 
bardzo irażne" uar-dy. Szło J a m  o wuk ie] 
hvab'“go Śalm sycą ks. Salm, członka Izby>pi 
aów i należącego eto . strbfińictwś [«' lą*nęgo, 
•Wmoseł -opiw ał, żby ***ta PJ-* a“’ 
wel'i szkolnej prostą t  iększościi|. głosów, c.1 
stfionnictśvo ritTnokonstytupygni _ 'ady )a>i- 
stwa wystąpjo, wycho* ząo * zapatryw ana, ja- 
hrby do podobnej ichi.ały iw ie rzecie więk­
szość potizeba było, u jc uchwalenie noweln 
szkolnej było pogwałceniem konstytucji. Pomie- 
niońy rwniosek znal* żł żywe poparcie u znako­
mitszych członl“ów tego stronnictwa, a miaro- 
wicie u ^ u e ssa  i P ie h e ra ^ i  tylko usiłowaniom 
ChlumeiKjfcgo, Herbsta ATomaszczuka i Stnrma 

ł t  się większości„ Stronnictwa od uiebez- 
^pegi podobnęgfebiroku odwieść. Wnio- 

V Halina n a n ń c o i J ^  k ł- przeciw 37 gł.
»-<*«*■■.-. •• + j? v *

deaaooześnie, z vystai*iem odpowiedzi na 
notę Jacobiniego, ma się udać p. Schloeze? lo 
Rzymu, auy popi^eć żądania, jakie ona zawiera. 
Osobj zaufane ks. B’ marka głoszą, że jeśli 
nota ta. ni* doprowadzi do pożąde^^g. reaęiH 
tatu, oę^żie ostatnią w rokowaniach ?od negó 
tez rodzaju nacisk stara się wywrzeć Nord**. 
Allg Ztg.

*

pomięazy temi 748 galicyjskich, 2013 węgierskich 
i a79 niemieckich.

Gaficyjsnie płaoono 53 do 86 złr, — węgier­
skie 53 dc 62 złr. — niemieckie 53 do 63 złr.

A. Krzysztófowicz i Spółka 
Praterstrasse 43 — Caffe-Stierbock.

P r z y j e c h a l i  d 1. maj*a 1883.
Hotel ^ORZA: F. hr* Potnlicki z Glinian, 

w. hr. Logotb«tti -z Droliewyża, M JunoLza Sobań­
ski p  Podola ros., dr. K . Gottlieb z Brae-ian, F. 
br. Śaamen i K. br. Saame.i z Jałowego.

j-otel WARSZAWSKI; H. Mor. .-ski z Nit 
imec. I. Jaroszyński, z Mogiiniey dr L Link ze 
Stryja, H ^omań iki z Sznmłun F Góiski z Kt- 
0W*> M Aichmiiller z Druimbyćza, D. Chalbaroezy 

z Bukowiny.

Teatr At*. Sharbka
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D a b r z  ń s k ie g o .

We wtóre* dnia ]. maja 1883 
P o r w  d r u g i:

reku

B o m  o t w c u r ł y
komedia w 3ćh aktach pr^ez Michała Bałuckiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W K  
podług zegara 1 rowsk*ego

Przychodzą to Lwo’ a 
£  ZNAKÓW. e godz £ 1 Lo 40 rano pociąg po- 

tpi.szny, o gtdf 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy 3 
ged: LI min. Z( .rzed p.hidnLei mięszany.

Z GZKRN10WIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
potpioazn; 'o god* * min. 5 rano i o godz. 3 min. bt po

w Podzamcza o 
o godz 3 min.

"ołudnin jc.eiąg mieszany.
2 “DdWOLOGZY* : na dworzec 

godz 10 min. 10 wieczór pociąg posr zi 
J* Tiho J ,i rod* S min. 8° po rcłnttni’' pociąg mieszamy.

Z lu D n  ŁOCZ. .£ i ni d* irz* główny lwowski 
, godz. 10 min. 32 wieczór pociąg >osp: )zny, o godz. 3 

■sin. 50 rano i o godzinie 4 min. .2 po południu po iąg 
mię any.

Ze łTANI8F-*w OWA: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy iwi*cz6w| godz. 8 min 20 pociąg 
mięszany.

odchodzą, ze jwc ra:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. '8  rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 jpo południu pociąg mięszany.

Do CZERNIOWtEC: o godz. 6 m. . 30 rano pociąg 
8pn .zny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 

uin. 10 r neoy pociąg mięszany.
Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca _ godz 

6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 pu południu
1 o go* 10 min. i wieczór rooi^g mięsz ay.

De PODWOLOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
gedz. 6 min. 10 rano po i iąg pospieszny, o godz. 12 min.
02 po południu i « godz. 11 min. 1 wieczór pe*.*%g oięsz. 

Do STANISŁAWÓW/ ia Stryj, rano
5 pociąg mięfi ty, 
on libusowy

•czci e godz 5
o goa i nr 

m :5 pociąg,

*  .

Wi idi ż  d .1 . m ą,-. (Pxyw.) 14* wnioski Za- 
charjewicza i Haaanerr uchwaliło toło polskie 
wysłać Grocholskiego, Hau* i tera i Jaworskiego 
w depuiacji do ministra hr .dla z najkategory- 
czniejszem żądaniem, aby niezwłocznie utworzo 
n ' R Lę dyrel yj *ą *ł ’a  galicyjtkicL tolei, pań 
"Stwowych z siedzibą we Lwowie, aby według 
możliwości zaprowadzono w zupełności i*yk 
polski jako urzędowy, aby niektóre poDzeuy kc- 
lejow« w Galieji zsreupp. ano, tudzież aby icż- 
bę polskich uraędników 4 *ninisterstwto

L w ów  z Izby Landlevęj, i. maja 1883.
1. A k e  i ma u t u k ę  

oaz kupna bieżącego płacą żądają 
Kolej jalic. Kar. Lnd. 20o zł. m. k. 30? 50 310 50

» h.ow.-czei .-jass. 200 ri, w. a. 1G8 — 171 —
^ mku hy] t. galic. po 800 zł. w. a. 801 -  308 —

« k »dt. galic. po 800 zt. w. a. 860 — 255 —
8 . L is ty  n i t a w a i!  n  1 0 0  J r .  

bez kupoM bfcytącego
^ow "kred. talie. 6 pre w. a. 87 85 98 85

« « • ó  t W. *r 89 20 80 50
,  „ K ' » okr«*v>* e 97 85 98 85

Im 4 1 ^  1. 8e 30 87 50
Bank. byp. galic. to pre. w. a. 101 80 102 80
. „ „ „ 5 ,  w a. 96 80 97 80

» .  » |  ,  108/0 pr. 100 -  101
Listy dhitne g. z. kr. wł. 6 pro. 101 — 108 50

* * 83 9,5 —
S. L is ty  d łu ż a e  aa  lOO alr.

Ogól. rolpu kred. zakład dla Gal.
i Bnkow. 6 pre„ lot ił 15 l a t .  — ...

4L O M igi M O i t r .
udurtfa-tf?' - f ^ e .  •  pw. w. k. % —  100 — 

i|U #' kom *aŁ kr. wł. "Spr. w. ą. 95 — 98 — 
Tożyuzka ijzJ .tr , 1878 8 pr. w. * 101 r - 103 - -  

o. L o s y .
Mtatta Krunowi . . i«  „  20 ~

'łtanitłaajwa , . . 88 — 24 __
^  . •  M e  ■ e t  y
Dukat holenderski 
Duka cesarski 
Napoltendor
Półmperjał rosyjski 
Ruh.l rosyjsk irebrujr 

„ „ j -piero-y
100 marek niemieckich 
Srebro . •. ..
Kdpony w srebrze

6 56 
♦5* .67 
9 45 
9 75 
1 55

i  i i  v.
58 20

5 66
5 67 
9 55 
9 85 
1 65
19 V*

59 —

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE ^.
W ie d te ó , dnia 1. ufaj* ib83 

godzina 1 minut 50 po południu:
Alpiny 3. —
AngJo.-austr. 114.90 
Kolej Kr. 'jU*J 308.75 
Kolej Poind. 147.25 
Kolej państw. 334.75 
Węg Nordostb. 159.50 
iWięg. obi. p. zł. 98.— 
Kolej Aedmiogr. 111 — 
Renta. węg. 4 °/0 89.40 
Roz rubel. pap. 1.18.'/, 
Galie, indemn. 99.75

Węg. akcje kr 305.— 
Inionsbank 117.25 

Jordbahn 284.25
Kolej Alfóld. 171.— 
Kolej lw -czern. 170.50 
Wied. Comunal 123.75 
Elbetal 221.—
Losy tureckie 26.25 
Bankrerain 108.60 
Losy węgior. 114.25 
Marki niomioc —.—•

Akcje kredy* 308.60 mi 1* itpj.
Kolei Kar. Lnd. ? 3.60 Kolej Połudn.
Ua/"* aak 117.— Napoleonlor
lim gj. Mak* ŁlBYi Dtpoeobienie :

l B e r J n ,  dnia 30. kwietnia 
odzina 5 minut 30 po pofndniu 

802.— Akcje kredyt.
ŁombaL 'y 255—  aL.jrjskie
*telej ramnita. —,—  Ajnatr. banku.

B( Jin <?. 30; kwietnia. , A
pisze: Oświadczenia Monitenr fik  P' wier* 
p z a ją o l  vę, „ i-^ólncj" , Lóriserwatystov. 
wn,osków W indhorsta okai.e się „-.kodliwą, dla
postępu rokowań-intrudiD’ rz^ j Vł.
zaÓMtm . T f  V n a m
oędzie miał ^  tatolfeer daleko tFudmęiszą Spr*- 
we niź jeszcze osin dni temu.

^  pskarzony o zamor-
apwawę L obrabowani osknpsza Cosbatua, S“v -

do-
yra-

tu* wizyta cesafZ**W:«Ł następca piemiecli 
v Sztokholm d. 3 kwietnia. Szwedzka Izba 

J.osłów odrzucił? Wiiic-iek Względem nei ti-aliza- 
ćji Szwecji, p" oświadczaniu mi-uistra “praw za­
granicznych,, ze wszysłkiui móoarstwon. jest wia 
d o ju , ^  S^w efi^^jlA o dla obrony swojej nie- 
pódiegfóści proT.adzit będzie wojnę; pogłoski o 
tajnych traktatach lub dynastycznych Umowach 
Szwecji żadnej a żadnej nie mają poastawy. ’ 

Wiedeń d 30. kwietnia. (Telegr. Gaz Nar.) 
Na dzisiejszy targ spędzono 3440 sztuk wołów—

Usposobienie: przygnębione 
W l e d e i i  dai* 1. maja 

gidełna 10 minut 30 przed południem
114—  
147.30 
9.50 . 

mdłe

532.50
132.40
171—

ł i t i c k ^ r a a p te k a  w« b m w . ,
pi eta

PpSbjaluoóci i grodk uniweisalue frar -skie i inne, tak 
- rZe*o«nie jak przez inne firm, ogłasz* .e.

Podziękow ać
Szanownym kolegom ś. p brata naszego dr. 

Miectyeław* Lisowskiego, k‘órr i:ajszczerszem 
staraąję u otoczyli ga w ^stainiej “horobie, panu 
4 jt L in k o w i,  a poszczególnie panu d r . T e m ­
p ie  który pierwszj przybył z ratunhiem, „seide- 
Ozhe „Bóg M pM " -'

*® imieniu rodziny 
brgcia

\yzaaysław i  Ja n  Lisowscy.

Katar, k ?  szel zapalenie oskrzeli
a s tm y  i u a n n o s ć  uleozj możni* .rędko i pewno 
przez utycie ■ u ©lt ~ k r e c z o u  iptekarza Sabourdy 
w Par,.u, Prospart dołączony do katdego flakonika za­

wiera spoiob użycia 
We ' v?owie: w aptekach pp. P. Mikolaacha, B. 

Nah ka i K. Krzyżanowskiego.



Restauruj*
v lotnie warszawsili

zad
swój

(otok c. k. komendy krajowej) plac 
bernardyński, 1.5, objął od 1. kwie­
tnia b. r. podpisany w swój zai 
i poleca P. T. Publiczności 
Zakład, zaopatri i"7 w zapasy d « -  
b o r o w y c l  y a m le n i -

t e g o  p i w a  krajowego. 
K u c n n i n  czeska smaczna, a 

jednak tania.
O b ia d y ,  k o l a c j e  w abona­

mencie i do domów prywatnych. 
Uslnga rzetelna i szybka.
O ł sk; ,we uczęszczanie prosi i 

kreśli się
z poważaniem

Franciszek B1**
1386 2—3 restaurator.

J u £  n a d e s z ł y  z tegorocznego nalewu

MfiSialne
Budzińskie, Hnnyady Janos, Wiktorja i 
Franciszka Jon fa , Bilińska, Egerska 
Emska, Gissbibeleka, Gleichenbergska 

jrisbadzka 1 Seloertka, reszta zagranicz­
nych i galicyjskie wody mineralne, z koń­
cem kwietnia spodziewane.

Za prawdziwość i świętość poręcza i 
poleca również

BTJLIOIM
mięsny i « <’ ..czyzi po zł. 4, 4.80, 6.40 

i złr. 7.21 za kilo 
harde!

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

1173 2—4

D r .  P a t t i s o n a

Wata guścowa
mor- * i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
pi siacb. szyi i zębów, gościec w głowie 
ręk sŁ i :o! mach, rwame w członach 

bole w grzbif ie i biodract 
W pakietach po <0 ct., półpa_aet po 

1 srebr. orłem Z. Buck 
pod złotym słoniem.

X
H

m m a w w i c * 1

40 ct. w pt. pod srebr. orłem Z. Buck ira 
H. B -rnfelda

„EUREKA*
niezawodny środek

n a  n a g n i o t k i  i  b r o d a w k i .
Wyrób i skład a

Kazimierza Jonasza
1264 magistra farmacji 4—12

w  S A H B O B Z E .
Cena flaszeoski wynosi 60 ct. w a. 

.Tylko te flaszecski zawierają praw 
dziwę.EUREKA*, które na zewnętrznem o 
pakowaniu zaopatrzone samo im podpisem.* 

Wielmożny Panie!
Środek „Eureka* na nagniotki jes. 

niezawodnym , dlatego proszę jeszcze bu­
teleczkę nadesłać. i n

TADEUSZ CHRZĄSZCZ 
właściciel dób 

S ł  o w i t a, poczta Podhajczyki.

Resztki sukna
Wybornych materyj

t - e ł a i a n y c h ,
•ś do dó ubycia U BE. Z . w Ber- 
1240 nie, Krapfeng. 18—? 

Większe reez ods? im franco.

Trawę miodowa
fcholcns lam asj . j a s n e j  p r o d . .k e j i  
świętą i pewną, sprzedaje zarząd dób) w 
D b n to ś n , poczta Łapanów, lab p. Mich

I ]  Wodę kolońską
P i z e f l i m u  na angielskich i ; in jaskie sporządzone, jaiuI O l IM IIIy  Wa Anllrnoii nnnrtnnoirs HKłnr holinfenn bianwnf V/»

N a  c y t r z e
f o r t e p i a n i e
udziela nauk

i  ś p ie w a  ,
itownyohudziela nauk gruntowny eh

Emil MŁaiiKowahi,
(ul.

metr muzyki
7 .  na IszenŁ y e i a k e w i k a

piętrze w lewo.
Jego kompozycje na cytrę są w 

garoiseb do nabyoia. — Cytry wjmróbo- 
wane i struny poleca najtaniej. _ Instru- 
menta przegrane kupuje mienia i wypo- 
tycza.

M ło d y ,  r z u t n y ,  w czynach kor 
■ekwentny, w postępc aniu stanowczy

oficjalista
mogący się wykazać przyzwoitemi świa- 
de Lwy, poszaktąji posad] przy gpspodar 
itwie. Bliższą wiadomość Udzieli z grżecz- 

-lośei Administracja „Gaz. Naród*.

Kancelarja adwokata

Jr. Aleksandra Rogalskiego
od 1 . maja 1883, 

przy ulicy Akademickiej,
1. 22, I. piętro.

nik kupiec w Bochni
J gatunek po cenie 4 złr. 50 c i

I  i .tanek „ „ 8 „ 60 „
za k o iee  wraz z orkiem i wełną od.eł-
ką do kolei. Przy wzięciu narsz 10 koroy
dodaje sie lity  ószpłatnie. Jest to jedna 

podsiew ni ~o- 
, .ośnie 

.. jahoteł 
podsiewani* kon.czów, osobliwie dwu­

letnich w słabBzych grantach, które od 
wymarznięcia ochrania. Sieje zię na wil 
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki a po 
traebnje dnżo wilgoci do kiełkowania N . 
iłach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Kaidy worek opatrzony kartką 
i pisczatk- 1245 5—“

F abryk . we Lwowie, uHca Kopernika, liceba 3 , — Filia w 
K -ako jie , Sukiennice 20.

'ioleca
W W I p  1 w n W U b  * adznriz* ) się przyjemnyn długotrwałym 
»» a - W  zapachem, ma obszerne zastosowania w dam­

skiej toalecie, flakon zł. 1.60; pół flakonu 80 ct.

z najlep yoh raw do podsiew uiś 
rów i łąk, bo jest najwcześniejszą, ] 
wyseko i znosi wilgoć i posuchę, ja

W ładysław  Zaak
Inźynier-Afechanik,

16 , ni. K o ś  i u s  k i ,  w< L w o w i e ,  
urządza pod - -ranuioją 

m a s z y n y  f  k c  t | y  p a n  t c  
t u r b i n y  t r a .  » i z j e ,  ł a z i e n k i  

t y n y ,  t a r t a k i  1 I n n e  z a  
k ł a d y  p r z e k j t y z l o w e .

1355 Dobre polecenia r~ żądanie. 2—12

1.60.
_ . , jaśmino­

wa, fiołkowa, opoponaks Cbypr. heli-trop. hi. synt, konwa­
lia, róża i {>., od 36 et. do 3 zł. flakoi 

* V n r lp  I o w o  iH n w c i 1 ,0W dow3 ambrową do kr >iani sukien 
7" ItJ W d iU U D  Vt tjj j odśwież—iiz powietrza w pokojach, flakon

  50, 70, 90 ci. i zh, 1.60.

8 O n o t  ł / l a l  do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie
V /v»oli U ld lo b U W j f  w damskiej toalecie, flakon 60 ct. i 1 złr.

Ocet salonowy d0 kadzê a bo ct. 13341- 1
Powyższe wyroby zostały wy sczególnione 4ma medalami zasługi.

m

i
l

$
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E e

. m n  
m a fl

P i e r w s z a  k r a j o w a
e. k. uprz.

fabryka wózeczków 
K. Kellera

we Łwowke,
Yysyła wózeczki do każdej stacji ko­
lejowej w kraju, franco i opakowań* 
za pobraniem lub nadesłaniem nale 

żytości po cenie: 
złr. 7.50, 8.6‘j, 10, 12, 14, 16 i wyżej.
Wyrób t; .ały i elegancki!
Precz z partactwem wiedenek em!

Po sześciomiesięcznym poDycie w Pa­
ryżu pijy oddzia' chorób nerwowy cl 
prof. Charcot, wróciłem do Sa: Jo wa, i 
z a t r z y m u j e  n a d a l  k i e r o w n i c ­
t w o  z a k ła t t n  w o d o l e c z n i c z e g o .

Dr. H. Ebers,
l e k a r z  z a k ł a d ó w '

b. sekundarjusz sz tal* r'ed.

MM woiotaw
(hydropatyozny)

w Sassowie*,,
zostanie o wart] w połowie maja h. r., 
t. j. po d o k o n a n i a  a le p s :  ;ń  f 
w s z e l k i c h  z m i a n  p r z e z  l e k r  
r z a  z a k ł a d o w e g o  ■ r e k a a a n y e b

Opis c ny rozsyła gratis n tądunh
^arzad,

1381 1 —3 .poeata Bssaói.

*) Pod Złoczowem, okolica malo­
wnicza, wzgórza i -_*/ zpiltowe.

¥ I C H Y
Zakład kąmelowy

(Francja departament d‘t ,’Ałlier) 
Własność rządowa llranensfra
Administracja: w Pary tu, 9fe, 

buleyary Hontmartre. 
PORA KĄPIELOW A

w zakładzie Ficby, jednym znaj wykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i ni ry ki­
wania wszelkie dla uleozema chorób żo­
łądka, wątroby pędzana, rw lru , ea- 
krzyoy (diahetis) dna kamienia, etc.

Codżleń ed 16. mą]a de 16. m edali 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka a Parł 
Czytelnia. — Salon dla Dam.—Salon do gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1838 

Kol e żelazne l-owędzą do

P o s a  g w a r a n c j ą
ś c i a l e  r z e t e l n e *  o b s ł n g l .

wysyła ocloną i franco uo każdej stacji 
pocztowej za pobrał m

K A  H  Ę
czystą i nii J«łsz. i K paczkach po 

netto 4% kilo:
SANTOS Iror zł. 6.41
JAV A. Ima zielona . „ 6.89
JATA In żółta . „ 7 . 1 2
ZŁOTA JAVj Ima . „ 7.8
PORTORICO Ima wyborna „ 8.55
CEYLON perłowa Ima „ 9.03
POMARAŃCZE i cytr] 5 kl. „ 2.H
Tegoroczne KARTOFLE 7 kl. kosz „ 1.70
BOŻKI 5 kil paka „ 1.60

]~ .jrzetelniejsz i najtańsze iródłr 
do nabycia świeżych e .. ocow i jarzyn.

T. SEMGaGLLL
1097 1—3________ w  T r j e ś c i e .

W  “ n i e m  . r y d a n i u

Biblioteki  Mrówki
opnściły prasę

W la d y a la w a  S y r o k o m l i  
G ś l i c ę r f y  m n i e j s z e  wydanie kompletne

zawierające 68 gawęd 1 zł f  ładnej op: 
wyciskami 1 zł. 35

rawie w płótno angielskie a 
ct.

L i s t y  k r ó l a  J a n a  I1X.
pis ,ne dojkrólowej Marji Kazimiry w ciągu wyprawy pod Wiedeń w r. 1683,

Cena 60 ct.
StcwcienJco. Kobzar 
Skimm o. Najemnica

McdrzewtK 0  poprawie Rzeczypo­
spolitej

Bej. Pisma wierszem —.40
Brodziński. Pieśni rolników —.20
K odu  moim i . Odprawa posłów —.10 
K drm nski. S:- ! l a n J . —.15
K arpińS"' P eśni nabożno 0
Skarga. O miłości Ojczyzny — 
Zającach. Hist. rei lucji 1794 r. — 60

—.20 
—.10

8ouińsb  Pet o )bra . Indowy —20
Lermon w. Laik klasztorny —.10 
Szoppenhaster. O pojedynku —.10
Syrokomla. Córa Piastów —.10
Trembecki, ajki —.10
Ttembcck i. Zefjówka —.10
Tatomir. Lubawa powieść -.20

A a j l i e j s z e m  f  n a j t a ń s z e m  p o  r / c  c m  a* r h n
j e s t

kauczukowa papka dachowa
T ę , jakoteż powłokę na nowe i do reperacji starych dachów 

potrzebnego

kauczukowego laku dachowego,
7 kolorze czarnym i czerwonym dostarczamy po tanich cenach stałycł

Zbij sine pokrycie dachów
a t o :

pojedyncze dachy z papki,
.wdwójne dachy z papki, 
dachy listwowe, 
wykonu;emy pod gwarancją

w e

pokrycia dachów cementem drze­
wnym 

asfaltowania, 
izolowania, 

najtaniej. — Prospektów, ./zorów i 
kosztorysów udzielamy najchętniej.

Foznansky & Btrelitz
W i e d n i  ,  V I ,  B f o l l a r J g  j,

1039 z—12

nr. (7.

R l M i e t e k ą  M r ó w _ l  znajduje się zstszp na składzie we szy- 
i .kich znaczniej.wmh księgaraiacł

Bf .. a d  g łó w n y
w Księgarni Polskiej we Lwowie.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  Ł W O H  OB 

y r u j  w .  H a l l e k l e J  1 . 1 8 .  I .  p l ę t r e  o27 4 - ?

Są wkładek oszczędności po 6n|o—•
Biuro otwarta aoddeń opróas nieddel i iwi§t w godsdaftah od 9 do 2.

od

O D A
GUL ZRA 
FRANCISZKA 
J U 2 £ F A
Należy wyraźnie żądać: 
Składy wszędzie.

działa już w uałych dankach rozwaimająco

?Tot, 3ioetiaóecki we Lwowie!
-Ff—-

Nie spmwisL żadnych ciążliwośc1
ł  rof. Bbmberger we Wiedniu.

Jest sk«teczjiejsza od innych wód gorżkb
Frot. Leidesdorf we Wiedniu.

FRANCISZKA JOZEFA WODY GORŻKIEJ 
Dyrekcja wysyłki w Budapeseci

CVk uprzyw. gaheyjsk.
aku>jixv Bank Hipoteczny. 

W Y Ł A *
dnia 30. kwietnia 1883 wylosowanych ■ dnia 1, listorada 1883 piatnvcn

5prct listów hipotecznych.
Ser. B. po 50u zł. 

S«r. C. po 1000 zł.

905
2097
14«3

Ser. A. po 100 zł. Nr. 113
1208 

Nr. 251 
1744 

Nr. .1 
18/9

£$*.. D, po 500r Nr. 24. s - - , -
I sc  Sni« jprei. listów hipotecznych odbywa się awa r 

» mianowicŁ s cem  k w ie tn i i i końcem p a ź d z ie rn ik a , 
l «ów bO. kwiętnia 1883.

Następne losowanie z końcem październiki 1883.

149 S 6  477 7 6 9  867
1295 1821 1563 1972 
309 483 532 1112

1786.
29 93 130 289 8T3
1881 1923 2149 2369.

M
unii 15. maja r. b. odbędzie 

się w dobrach WERENCZAN­
KA połtory mil od stacji kolei Czer 
niowieckięj Łnżany odlegieg' n Bu­
kowinie, dobrowolna wyprzedaż dwu 

Trzechletniego

b y d ła
a mianowicie 35 sztuh jałówek i krów 

5 buha;Mw pc największej części 
czystej rasy berneńskiej.

Zarząd dóbr Werenczanka.

U ^ d o l n i o n ^  w swym zawodzie

m W y t o a n t i
posiadający chlubne świadectwa po- 

iukujj posady jaku taki do amery­
kańskiego młvńa Listy frankowane 
przyjmuje Adm. ,,Gazety Narodowej*.

1336 1^3

Podpisany zarząd dóbr przyjmuje
dwóch praktykantów 

leśnictwa
za tymczasowem miesięcznem wyna­

grodzeniem 20 złr. wal. a.
Chęć mający się kształcen.a w 

zawodzie leśnictwa, przemysłu drzew­
nego i kancelaryjnych jracach, zech­
cą się zgłosić najdalej do 15. maja r b. 

Wymagi się krzepka oudowa 
tuzinacb 'JHtTSTECr■ ^jciała , przynajmniej; niższa szkoła re- 
i kolorowe, DYMĘ ^ ;alna ukończona z dobrym postępem i 

ladne pismo.
Zarząd dóbr Spas, poczta S,tare- 

miasto. 1373 i —3

I  JP ló tn a
4 ^  szwajcarskie i rumburgs‘ !e w ma- 

łyeh i (.użyeb stukacł róż- 
ntj szerokości — “ EGZJNlKI i 
łokcie i. a ‘ “
KI blftłO i auiuiunu ą 
białą w paski i d >*ue, f El - ^  
WETY, OBRUSY DERSERTKI 
i SERWETY kolorowe, Sprzedaje 
pojedyncze ni łokcie i w eałyeh ^  
sztukach i pc’ ca pod gwai ją ^  
zi: lobroć i trwałość i sumienia
ci _ę, handel towarów mięszanycb

Kowalski i Meyer

S Lwóif, Rynek, 1. 26.

J a w o r z e
Z A K Ł A D

V0i-r iczniczy i źętyczny.
P< -» kąpl-l y* trwa ęd 1. majń d ł  po­
czątku p iż ai.rnika. Bettanraoja-a .sdc 
w wi u] n za .ądzie. Lekarz ' 
dowj dr. St. Smoleński: Wczesne u 
w snia mieszkań, " -ła tfi i  i prospekta roz­
syła na żądanie, ujpekcja .układowa: 
Ernsdtrf Jaworze krłu Bielsk , Szla ‘ 
auątr. 260 5 10

ius ty tucie naukowym we
Lwowie, u f Piekarska, 1. 21,U

ilfie mii* uczn i
edna do geografii i historji, draga 

do matematyki i nauk przyrodniczych, 
każda z roczną, płacą 300 złr do 
obsadzenia. 1873 2 - 2

Ubiegający się o te posady, win­
ni załosić Jię pisemnie lub osobiście 
do dyrektora nstytntu do dni? 15. 
maja r. b. $  K 0 6 8 t l lc b ,  

dyrektor żakładu.

M a u k t
kroju damsL.ago
r r u  x k o m  p l e t n e m  w y  ­

k o ń c z e n i e m  s n k n l
redług systemu francuskiego, udziela 

osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża. Cały kurs nauki krojn ko­
sztuje 10 d .  b e z  ż a d n y c h  d o ­
p ł a t  na przyrządy, gdyż prócz mia­
ry centymetrowej i papieru rysunko­
wego , nic w:ęcej do nauki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w \d - 
a u u “tracji „Gazety Narodowej*, albo 
pod 1.-13. u' Fańska, w dziedzińcu, 
na dole.

Kuis trwa jedei miesiąc po 
dwie godziny dziennie.

Jti f is ie iz f c
buraków i ma-chwi

pastew nej, 1357 1—4

T r a w y ,
oraz nasiona ogrodowe i Tarzywne, 

olec_ handel

M. I  o/łowskiego
w Przemyśla,

137
2191
1514

1 8 1 1 1680

' do roku,

f

Aastrjacks pierz izs" c k. nprzć

1M  i l t  mlawcl
Augusta Kltscbelta

•padlibiercói
c. k. dosi. rej- u IwonMąo, dosUwcv 

miasta WIEDNIA,
Skład r- b ’ 'edn iu , I. „ rp+nerstrasse 46. (Heinrichshof)

Meble ogrodowe, 0f r®J^r« kceeśęłks „* kół; -h, łóżka, wkładki
do łóżek, umywalnie, figury do wodotrysków a Użego oynku.

Ilustrowane esnnlki gruiis ó 000. 197

tyorwan 
b y g ie n ie a n  e 
I niezawodne) 
jakuteeznośoi za 

ibiegająee,je

O O O O O O O O

rteh na kuU zi Me]
L rowie w aptekach pt Krzyki 

era; J. Nahlika; w rab«« 
olicbo iki to,

s; t. h  ja o ji: 0*91 we wssyatkieh apte- 
ei rę ipuekąrza, laJ. lioa * ’"holieuj

M J  . i ż.
w Czer* »w sol

D l ą  y c i l s ś i c i t f f  e e g & e l ń
polec moje i» yny do ruchu parowego, konnego i ręcznego do takie­
go -ryrobu wsząlkiego gatunku ig ie ł  m n r t  r y e h , d a c h A w e k ,  

r u r  i t. p .,: szczególnie moje
a le n a t a n n ie  p r a c u j ą c e  _,r j y  d a  r ę c z n e L u  w yrobu c e g lu t

które nastręczają w prze ciw „awieniu 
innym sposobom fabrykacji najznacz­
niejsze korzyści i największą oezczę- 
laóść. Te potrzebnją obełngi dwóch 

ludzi do wyrobienia ” 4000 pysznych 
e n d r A w e k ,  przytem przydają się 

one do wyciskania p ł y t  t r o t o - -  
* l» y e h , p ł y t  lo h  w y c h ,  o -  
^ n i e t r w a ł y c h  ł_ n d i '  —e k  

z e i d r ó i  >k s i j  , , ; h  1 c e n c  t o n y .  I* ę e g i e i  k  
d z t a n y c L  i t. p., t  izież do prasowania póżniejs: go me' ..ęuyob 
npełnie zendrówel sforen -ych. Prospekty gra* 1863 1—6

J a n ia  J K g e r ,  fabryka t maszyn w  Ehrenfąl , KSli. z Renem

Kantor wymiapy
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Ranka Hipotecznego
k u p u je  i  B przedaje

WBiy^ble efekta i -m©aje ty 
pod rankami najprzystępniejsze: ii

5 f0 Ł I I  TY Hipoteczne,
jąjćotei

5°|o preM dow ano Listy M pO Ł oane,
które według prawa, z d. 1. Tipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw, ^03t. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundusz^wy-h, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, 1 4  w  ty m  k a n t o  .M d o  la b y e ia .
Losy w ęglenkle Izerwooego Krzyża r  z ł 6^0.

* j y  Ypzystkie polecenia z prowincji Wj .pnują si bezzwło­
cznie po kurcie dziennym, bez doliczeni prowizji; 762 6—*

Siarczane termy 24- -1611 R 
Kąpiele minoraln wanienne ba­
senowe, we nętrzne ‘ Zewnętrzne 

tusze, kąpiele sz.amowe.

na pruskim 
S zlązk n .

Zakład wodoleczn!3zy.
Wody do picia. Zakład żętyozuy 

w Appenzell, ur . . mleczna. 
pT-gzne lasy szpilkowe.

i-łOO stóp nad powierzchnią mo. i, łagodny klimat gorswi, zupelnit ochro 
nione od wschodu i t>ółtuęyI  Wskar.ap( irzeciw jhłonicznemu reum atyz­
mowi jośicou p o rt' bioto jierpteniom he oru.ialnjm  wys leniom; po- 
wszeehnemu osłabieniu, niedostatecznemu odkywn tu. Sz ogólnie rska 
zan irzeciw zwichniętemu zdrowiu a kobiet, i to katarom^ nerwowym 
cie, .. i—, niedekr“enc‘ęi, bro-icznym  ^ rp ie n .o m  mac mym, we- 
płoańc . — Rocznt fre1, rei ja obcych 5.500. 'iękne pomieszkania, co­
dziennie koneerta, te itr, wyćii szki w okolicę i t. p. — 8tacji kolei żela-

icnaai

1100 1 - 3

ztiej Glati i Pa 
O t w u d e  k ą p i t i i  d n i a  1. m u j a .

H a g ia t r a t .  BIRKE, burmis. i

S A I N T  ^ R A P H A E l
'i',"-! ą ' .i.OfJT-i ': e ;'To*-}-,;■ ,j . •<‘.f; ‘• i ‘ > '

"rin J»ah.t-Rapnaei ze znanych win jes« najbogatsze w pierwiastki

osób 
aaj zba­

wiennie, n> iłąjącycn ńa zdrowie. -  Doz' ?yc ajna: kieliszek po 
Yaźdem jrdzeńu

Każda butelka tegó w inu jest zaopuirzon~ w stósownr 
etykietę, a ko/ek  pokryty kapslą z nupisem :

S przedaje sie w t  j  mow\ w aptekach P P  Mikolascha, K rzy ian  wskiego, 
w cukierni u P ,  Rotlendera i w  magazynach win

F.x|><>i*t.: Cie Propre du VindeSt-Raphael,i Valence(Dr6me). Frarce-
W  peoe p Nahlika we Lwowie.

W i n a

m
l e c  a

I  W Y R O B Y
chemicz. - farmaceutyczne
.yszozególnione na wystawie le-

n  i  c  z  e

na
a śreko • przyrodniozej w Krakowie, 
r«ku 1881 i na wystawie ra‘niozo- 
przemyslowej w Przemyślu, r. 1832 

z laboratoryum 
chtmiiozno - farmaceutyczn y  

ąptpkarzi 
JULI AŚA f i BERGA 

na składzie u
A D O L F a  I N L E I D E R A ,  apteka. * h Brodach 

Nadto do naby we Lwowie: u Z. l.uckera, w Sr seż mach i Wł. Łoboaa.
w Tarnopola a Fr. J irogiewic: a, w L n ic i Strumjłowej u R. P i  epesai

Wi 10 M alaga z Rhabarb • % ” bi my środek w
cnorobac! żołądka1 i kiszek^ jak to lk  wr obstłnkcji, fflP 
itrawności, kurczach żołądki srycl, hemoroidach, kontreetiach 
-i t. ]_. Ceną butelki 2 złr. ,

»  Malaga z  Colombo, środi1-: toniezny i wzm_- 
cniając żołądek, z ikomicie dz: ta 1 >rzt ki' łOV 

•ymiof-oh biegonkaoh chronicmych i t, p. objai oh. 
bóMfri j2  złr.

A ino Malaga z żelazem, d ' zo iy i niezawodny, 
irodek irzeciw niedokrewnośoi i błędnicy i wszelkim in-

 rym z braku krwi pochodzącym słabościom. Cena bi telk: 2 zŁ
1 Wino Malaga z ch łną, jedyni doświadczony ro-

dek pizecii osłabieniom n selkiiego rodzaju, dla rekonwalescentów po przebytych 
długotrwałych słabośeiaibf dla osób nerwowyob i wycieńczonych, przeciw zimnny, 
P" “rraglj. t.jp. Jen; bpt»L i zł. 2.

Wini aga z I—l* i że li OJ i  wybor-y i doświadci j  środek wzma­
cniający, przeciw niedokrewnośoi i bledn. uy, ogoinej niemocy, rozd-ażnienin ner 
wów, histerji, wycieńczeniu sił. Cena bntelki złr ?
■_ _ Wiae Malag ćl lńą i  Caeao, znakomity środek w macmająoy dla osób
d*'-l atneg letroji ,-w rekonwalesci icji trudnej, erwowości i t. p .. ~qzególnicij
y, łapoś*' eh, ardŁi- u? n^iifledzonego trawieują przetwory zswier ijąoe żelazo
njytemi by. nie mogą. Cena buielki zł. 2. 748 1 —K

'Każda flaeztf-7 bpitrzoną jest zarejestrowaną marką oc-hrounn 
BrOwnrki rozŁjrrsi/ w* żądanie bezpłatnie i franko.

owym,
C*r

W w icd?ńA blej.^«lir»iiB . I-» R e ie h m th s tr u s s e ,  3  , u a i t ig l  f  ?} «J g o d - in le  w i e - i e  eń. id  Jtwm-wl; l BP* Ył ' z i  V«

a s ^ f l ę g n i e n l e  l o s ó w  r e i u r s A w y c h  p o z ą j n t r o  4 . m a ) M  ^
J  A  n  a  -w  «  r a  n  a  •     . -?**y g M w n e  w y g r a n e .1 .  g ł ó w n a  w y g r a n a !

lity serwie erebrny do herbaty (najwyższy dar); serwis srebrny, na 12 osób; se"ńs stołowy, serwis do
kawy, serwis dr nerbaty z porcelany na 12 osób; 
z 12 serwetami; dwie weby najL płótna lnianego

12 o . .
Ony, nk 12 osób; obrns stołowy i obi Jo ąw 

złoty, bogato; dj „■ ,utami , rysadzany sega ■ d-.mski (r« 'iont,

Cena losu
■ " • W " " !  . g ł ó w n i  w y g r a n e  : W y p r a w y  al b  e .

C O IltO W . | l  Wysyłkę losów i—cuteczui; ki ,ncelaif. comitetu loteryjnego we Wiedniu, I., Reioherathstrasse 3, za nadesłaniem 
^ h b -S  gotówki przekazem na zamówione los; wraa i  20 ct.,' u ankaturę i listę ciągnienia. — óamś—ieuir lo ó,’  za

Dwa tysiące wygranych. łatwiąią si^ * do dnia '

Wydawcy i wiaiiót«toi« J. Dobrzański i K bronu. OdpowitizialnE ôdaktoi Tatoi Kósieok..
t >11(ih

drukarni Oazety Narodowej.'


